
Fot. JADWIGA RUBIŚbliżej Czytelnika! Od kil­
ku dni nasza gazeta sprzedawana
jest „wprost z chodnika”, sprzed
bramy do redakcji przy ul, Wiśl-

nej już około godziny 13,

W Nowej Hweie
w wyniku zamieszek

doszło

do tragedii

Polskiej

JUTRO
WSPÓLNE PLENUM
KKPZPRIKKZSL
W dniu 16 październi­

ka o godzinie 10, w bu­
dynku KK PZPR, odbę­
dzie się wspólne posiedze­
nie plenarne Komitetu

Krakowskiego Polskiej
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Krakowskiego
Komitetu Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego.

Tematem posiedzenia
będą zadania partii i ZSL
w rozwoju wsi i rolnictwa
w województwie miejskim
krakowskim.

‘f.- BANK LUDZKIEJ

Spontaniczny
odzew Czytelników
- przedsiębiorstwa
milczą

Apel ZW PKPS przekazany na

łamach „Echa” do Czytelników
— w sprawie rozładowania trans­
portu darów żywnościowych z

CARE (dla osób potrzebujących
pomocy) i o udostępnienie przez
przedsiębiorstwa magazynów —

spotkał się ze spontanicznym od­
zewem. Od rana przychodzili i
telefonowali do redakcji' liczni
Czytelnicy, starsi i młodsi, gru­
py studentów, harcerze z Liceum
Muzycznego, wyrażając

'

chęć
przyjścia z pomocą przy rozłado­
waniu paczek. Niektórzy z nich
udostępnią swoje samochody,
ńby ułatwić przewiezienie pa­
czek. Kilku podało adresy zakła­
dów dysponujących odpowiedni­
mi, a pustymi magazynami. Czy­
telniczka z Rudnik gotowa jest
oddać do dyspozycji PKPS wła­
sne. obszerne pomieszczenia go­
spodarcze.

Niestety, społecznej postawie
Czytelników nie towarzyszy —

jak dotąd — żadne zainteresowa­
nie przedsiębiorstw i zakładów
w naszym mieście, nie otrzyma­
liśmy ani jednego zgłoszenia do­
tyczącego udostępnienia magazy­
nów, choćby na krótki czas, do
chwili rozdziału darów.

Wszystkim Czytelnikom, któ­
rzy tak spontanicznie odpowie­
dzieli na apel PKPS serdecznie
dziękujemy! O rozwoju sytuacji
będziemy informować. (z.b)

U stóp jednego z tokijskich wie­
żowców odbył się niedawno turniej
Otello — gry wynalezionej w Ja­
ponii w 1974 r. — na 64 polach
ogromnej szachownicy.

CAF—PAhA

© Do tragicznego wypadku
doszło w zakładach petrochemi­
cznych koncernu „Texaco” w

Port Arthur, w stanie Teksas.
Z nieznanych przyczyn pękła
rura wypełniona środkiem che­
micznym o bardzo wysokiej
temperaturze, służącym jako
katalizator w procesie przerób­
ki ropy. Rozżarzona masa wy­
lała się na zewnątrz. 5 robotni­
ków poniosło śmierć na miej­
scu, a g wyszło z opresji z cięż­
kimi oparzeniami.

• W ostatnich latach prze­
ciętnie w ciągu roku rodzi się
w RFN ok. 2 tys. dzieci z przy­
padłościami patologicznymi.
Przyczyną jest nadużywanie
przez rodziców napojów alkoho­
lowych. 'Najczęściej niemowlęta
mają wrodzone wady serca oraz

trwałe zniekształcenia na twa­
rzy.

• Specjalny wysłannik Suri­
namu, Stanley Joeman poinfor­
mował o rekrutowaniu najem­
ników w Holandii, których za­
daniem ma być obalenie rządu
w Surinamie. Najemnikom, s

W Hucie im. Lenina powstał komitet założycielski

na jego czele **

dzanie, razem 22 punkty do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka 'między godziną 7.30 a

8.00 kuło kościoła na Rynku Pod­
górskim.

O wycieczka nizinna pn. „ZA­
PADLISKO CH0LERZYNSKIE”
— przejazd autobusem MPI< do
Liszek — Cholerzyn — Morawi­
ca — Aleksandrowice — Balice
— powrót autobusem MPK
Zbiórka o godz. 8.30 koło przy­
stanku linii nr 249 przy ul. Sena­
torskiej, bilety do Liszek.

• wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA MIODtSZYNĘ” —

przejazd pociągiem do Zembrzyc
— Mioduszyna (638 m n.p.m.) —

Sucha Beskidzka — powrót kole­
ją — około 4 godzin marszu —

11 punktów do Górskiej Odzna­
ki Turystycznej PTTK. Zbiórka
o godz. 7.00 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd pociągu o

godz. 7.35), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Suchej Beskidz­
kiej, cena 28 zł.

Serdecznie zapraszamy!

Zbliża się trzech-
setna rocznica od­
sieczy wiedeń­
skiej, do której
uroczystych ob­
chodów przygoto­
wują się i Wie­
deń, i Kraków.
Może by więc z

tej okazji odnowić
także pamiątkową
tablicę wmurowa­
ną na cześć óla
Jana Sobieskiego
100 lat temu
w ścianę wieży
mariackie? (es)

Fot. J . RUBIŚ

W Hucie im. Lenina zawiązała się
13-osobowa grupa inicjatywna,
która przyjęła nazwę „Założyciel­
ski Komitet Robotniczy Hutni­
ków Niezależnego Samorządnego
Związku Zawodowego Kombina­
tu Metalurgicznego — Huta im.
Lenina”.

Uczestnicy tego gremium pos­
tanowili rozpocząć prace zmie­
rzające do stworzenia w Kombi­
nacie związku zawodowego. Jest
wśród nich 9 byłych członków
„Solidarności” i 4 branżowców, a

przewodzi im Marian Żak czło­
nek byłej sekcji emerytalno-ren­
towej Krajowej Komisji Porozu­
miewawczej, członek Zarządu Re­
gionu „Małopolska” NSZZ „Soli­
darność”.

Reprezentują różne wydziały i
zakłady Huty. Chcą, jak mówią,
zorganizować związek oparty na

zasadach demokratycznych, który
zajmowałby się wszystkimi pro­
blemami zawodowymi i socjalny­
mi swoich członków. Nie znaczy
to jednak, że ma to być związek
„od cebuli i marchewki” — jak
mówią. Przygotowują już ramo­
wy projekt statutu, oparty o naj­
lepsze doświadczenia wszystkich
poprzednio działających w

Kombinacie związków, a program
swój chcą oprzeć na porozumie­
niach społecznych podpisanych w

Sierpniu 1980 roku. Grupa inicja­
tywna przewiduje, że pod koniec
przyszłego tygodnia projekt sta­
tutu poddany zostanie pod dys-
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z dalekopisu

których wielu zdobywało do­
świadczenia w Afryce oferuje
się 200.000 guldenów holender­
skich (około 73.000 dolarów).

• W jednej z fabryk tokij­
skich skradziono 2 kilogramy so­
dy z domieszką cyjanku, która
była wykorzystywana przy pro­
dukcji części samochodowych.
Według policji, ilość ta wystar­
czy do uśmiercenia 10 tys. osób.

9 W czwartek w południo-
wolibańskim mieście Marjayoun
eksplodowała bomba podłożona
w samochodzie zaparkowanym
na rynku. W wyniku wybuchu
zginęły 3 osoby. Ponadto 20
osób zostało rannych. Wybuch
spowodował także znaczne stra­
ty materialne, zniszczeniu uleg­
ło m. in. 15 samochodów.

• W ramach szeroko zakrojo­
nych działań antyterrorystycz­
nych we Francji aresztowano
dwóch członków skrajnie lewi­
cowej organizacji francuskiej
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kusję całej załodze HiL i ona za­
decyduje o ostatecznym jego
kształcie.

W rozmowie z dziennikarzami
członkowie grupy inicjatywnej
powiedzieli także, że nie chodzi
im o to, by stanąć na czele przy­
szłego związku zawodowego. Ini­
cjują jednak jego powstanie, u-

ważając że istnienie związku za­
wodowego fest niezbedne dla kil-

kudziesięciotysięcznej załogi Kom­
binatu, a towarzyszącą im na ra­
zie nieufność wielu kolegów roz-

wieje czas i konkretne działania.
(es)

Uniwersalny pojazd
MOSKWA (PAP). Z niecodzien­

nym zamówieniem uporali się.
pracownicy Instytutu Politechni­
cznego w Joszkar-Ole (ZSRR).
Skonstruowali mianowicie orygi­
nalny samojezdny aparat na po­
duszce powietrznej, który roz­
wija szybkość 70 km na godzinę
i może zabrać 2 tony ładunków
oraz dwóch pasażerów. Ten „la­
tający samochód” nazwano

„SAWAR-2”. Jak wykazały ba­
dania poligonowe odznacza się on

doskonałą manewrowością, po­
trafi pokonać wszelkiego rodzą i
śnieżne i wodne przeszkody,
szczeliny lodowe i torosy. Pojaz­
dem tym posługiwać się można
również na małych, płytkowod-
nych rzeczkach.

„Akcja Bezpośrednia” — 29-let-
niego Frederica Oriacha i 25-let-
niego Christiana Gauzensa.

© 12 października — w rocz­
nicę odkrycia Ameryki przez
Krzysztofa Kolumba — w stolicy
Panamy odbyła się niezwykła
demonstracja. Setki miejsco­
wych Indian z plemion Guaya-
mies, Bugles, Terides, Kunas i
Emberas, ubranych w swe tra­
dycyjne stroje ludowe i wypo­
sażonych w prymitywne uzbro­
jenie — łuki i strzały — prze­
defilowały głównymi ulicami
miasta. Indianie demonstrowali
pod hasłem: „Rocznica odkrycia
Ameryki — dniem żałoby”!

• W czwartek władze szwaj­
carskie wydały policji włoskiej
Omara Bagci — wspólnika Mech-
meta Ali Agcy, terrorysty tu­
reckiego, który 13 maja ub. ro­
ku dokonał w Rzymie zamachu
na Papieża Jana Pawła II.
Przekazany Włochom Bagci, 36-
letni robotnik turecki, jest
oskarżony o dostarczenie Agcy
pistoletu, z którego padły strza­
ły do Papieża.

W ODBYWAJĄCEJ się od 15
do 18 bm. w Verdun we Fran­
cji, konferencji Unii Miast Mę­
czeństwa — Miast Pokoju, dzia­
łającej przy Światowej Radzie
Pokoju, weźmie udział przedsta­
wiciel Warszawy, wiceprezydent
m. stołecznego Stanisław Bielec­
ki.

PODCZAS pobytu prezydenta
RFN K. Carstensa W' Chinach
czołowe osobistości chińskie,
Teng Siao-ping i Hu Jao-pang
zadeklarowali zdecydowane po­
parcie dla bońskiej koncepcji

ZE SWiAGl

zjednoczenia Niemiec i zapewni­
li, że w kwestiach zasadniczych
stanowisko Chin wobec ZSRR
nie uległo zmianie.

TYGODNIK „Stern” poinfor­
mował w czwartek, że nie 108
nowych amerykańskich rakiet
nuklearnych typu „Pershing-2”
ma być rozlokowanych na tery­
torium RFN, a 385. Takiej licz­
by tych pocisków domagają się
wojskowi amerykańscy.

W CZWARTEK na giełdach
światowych odnotowano kolej­
ną, znaczną podwyżkę cen zło­
ta, natomiast wartość dolara u-

trzymywała się w zasadzie na

nie zmienionym poziomie. I tak
np. w czwartek w Zurychu za

uncję złota płacono 451 dolarów,
podczas gdy poprzedniego dnia
430,50 dolara.

najbliższą niedzielę, tj. 17
mamy do wyboru trzy cie­

kawe trasy krajoznawczo-tury­
styczne. Wyprawy poza miasto
urządzamy w ramach akcji „E-
cha”. Koła Grodzkiego PTTK i
Wydziału KFiT Urzędu Miasta
pn. NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ
NA WYCIECZKĘ.

Oto dokładny program:
® wycieczka nizinna pn. „W

POMRUKACH WIEKÓW” —

Rynek Podgórski — park Bed­
narskiego, wzgórze Lasoty — ko­
piec Krakusa — Wola Duchacka
— Piaski Wielkie — Kosocice —

Barycz — Grabówki — Wielicz­
ka — powrót koleją — 17 km
wędrówki + 5 punktów za zwie-

zmarł Michał

także działacz

Było to 15 października
O W 1817 r, zmarł na emi­

gracji w szwajcarskiej Solurze
Tadeusz Kościuszko (ur. w 1746

roku), polski bohater narodo­
wy; naczelnik powstania z 1794
r„ zwycięzca wojsk rosyjskich
pod Racławicami (4 IV 1794), u-

czestnik walk o niepodległość
Stanów Zjednoczonych.

9W1833r.
Kleofas Ogiński (ur. w 1765),
kompozytor, a

polityczny, twórca słynnych po­
lonezów fortepianowych, np.
„Pożegnanie ojczyzny”, podskar­
bi wielki litewski, uczestnik

powstania w 1794 r. na Litwie.

9W1917r.wParyżuwy­
konana została egzekucja Maty
Hari (ur. w 1876), właśc. Mar-

garethy Zelle, holenderskiej
tancerki, podejrzanej o szpie­
gostwo na rzecz Niemiec.

9 W 1944 r. ukazał się pierw­
szy numer „Życia Warszawy”.

Było to 16 października
9 W 1978 r. konklawe kar­

dynalskie w Watykanie wybra­
ło nowym Papieżem metropoli­
tę krakowskiego, kardynała
Karola Wojtyłę, który przybrał
imię Jana Pawła II.

9 W 1815 r. cesarz Francji —

Napoleon Bonaparte wylądował
na wyspie św. Heleny, miejscu
swego ostatecznego zesłania,
gdzie w 1821 r. zmarł.

Było to, 17 października
9 W 1915 r. urodził się Ar­

thur Miller,, znany amerykań­
ski dramaturg, autor m. In.
„Śmierci komiwojażera”, mąż
słynnej gwiazdy filmowej Ma-

rilyn Monroe. (g)

Wczoraj po południu odbyła się
konferencja prasowa w Komen­
dzie Wojewódzkiej MO w Krako­
wie, podczas której poinformo­
wano o przebiegu zajść w Nowej
Hucie w dniu 13 bm. Najtragicz­
niejszą wiadomością jest śmierć
20-letniego Bogdana Wlosika,
pracownika Huty im. Lenina, któ­
ry został postrzelony przez osa­
czonego przez tłum funkcjonariu­
sza KW MO. W następstwie obra­
żeń, pomimo natychmiastowej o-

peracji Bogdan Włosik zmarł w

szpitalu.
Jak doszło do tragedii? Około

godziny 19.30 jeden z cywilnych
funkcjonariuszy KW MO został
zaatakowany przez tłum ludzi.
Rzucił się więc do ucieczki, jed­
nak goniący dopadli go, przewró­
cili na ziemię. W tej sytuacji mi­
licjant wyjął broń i ostrzegł ata­
kujących, że będzie strzelał. To
nie pomogło, oddał więc strzał os­
trzegawczy w ziemię, a kiedy i to
nie przyniosło żadnego skutku,
leżąc na ziemi strzelił w tłum.
Trafił w brzuch Bogdana Włosi-
ka. Tłum oniemiał, znierucho­
miał, co pozwoliło funkcjonariu­
szowi MO uciec z miejsca zda­
rzenia. Wszystko to miało miejs­
ce na os. Dąbrowszczaków. Do­
chodzenie prowadzi Prokuratura
Garnizonowa w Krakowie.

Wydarzenia w Nowej Hucie, w

opinii przekazujących informacje
«a wczorajszej konferencji odby­
wały się według znanego już
scenariusza, cechowała je jednak
nie spotykana dotąd agresja tłu­
mu O godz. 14.30 pt> Pierwszej
zmianie, przed bramą Kombina­
tu HiL zebrała się duża grupa
ludzi. Nielicznie dołączyli do niej
robotnicy wychodzący z pracy.
Ten około tys:ęczny tłum ruszył
w stronę placu Centralnego. Do­
minował: ludzie młodzi, pojawiły

I

się flagi i transparenty z napisa­
mi „Solidarność” Rozpoczęto wy­
krzykiwanie haseł. Po drodze do
pochodu dołączyła głównie mło­
dzież a nawet dzieci. Jego wiel­
kość doszła niebawem do 3 tys.

Organa MO wzywały kilkakrot­
nie do rozejścia się, a kiedy to
nie poskutkowało, ok. godz. 15 u-

żyto armatek wodnych i gazów
łzawiących. Te działania spowo­
dowały rozdzielenie się tłumu na

mniejsze grupy (niektóre liczyły
do 600 osób) które rozbiegły się
Po całej dzielnicy. Zaczęto budo­
wać barykady, których późnym
wieczorem było już kilkanaście.
Jako budulca używano ławek,
koszy i pojemników na śmieci,
płyt chodnikowych, podkładów
tramwajowych.

Na pojazdy MO i oddziały mi­
licji sypał się grad kamieni, bu­
telek z benzyną. Wystrzeliwano z

proc i innych urządzeń miotają­
cych nakrętki i kule z łożysk.
Tłum atakował również gmach u-

(Doknńczenie na str, 2)

Nowy

w «Kuźnicy>
Klub „Kuź­

nica” rozpoczy­
na nowy sezon

działalności
spotkaniem z

członkiem Biu­
ra Polityczne­
go KC PZPR

prof. dr Hie­
ronimem Ku­

biakiem, I sekretarzem KK PZPR

Krystynem Dąbrową, posłem na

Sejm oraz dyrektorem Departa­
mentu Ekonomicznego Minister­
stwa Kultury i Sztuki, Józefem
Mąką.

Tematem spotkania "będzie re­
forma . modelu kultury ze szcze­
gólnym uwzględnieniem regula­
cji prawnych. Odbędzie się ono

w poniedziałek 18 bm. o godz. 17
w lokalu Klubu.

Następną imprezą „Kuźnicy”
jest spotkanie z posłem na Sejm
Edmundem Janem Osmańczy-
kiem, które odbędzie się w pią­
tek 22 bm. o godz. 17.

„Kuźnica” prosi członków o

odnotowanie tych spotkań, po­
nieważ z powodu konieczności
obniżenia wydatków Klubu za­
wiadomienia indywidualne wy­
syłane nie będą.

utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się bę­
dzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami wzrastające
do dużego. Rano zamglenia
i lokalnie mgły. Wiatr z

kierunków południowo-
wschodnich skręcający na po­
łudniowy: prędkość 3—6 m/sek.
Temp, maksym, dniem 13—16,
min. nocą 8—5 st. C. Rano wil­
gotność powietrza 96 proc. Pro­
gnoza orientacyjna na następną
dobę: zachmurzenie umiarkowa­
ne, w nocy i rano mgły i zam­
glenia. Temperatura bez wię­
kszych zmian, (w)
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WCZORAJ POD przewodnic­
twem I sekretarza KC PZPR

gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego odbyła się narada Sekre­
tariatu Komitetu Centralnego z

pierwszymi sekretarzami komi­
tetów wojewódzkich partii. Te­
matem narady była aktualna

sytuacja społeczno-polityczna i

gospodarcza kraju oraz zadania
organizacji i instancji partyj­
nych.

14 BM. PRZYPADŁ tradycyj­
ny Dzień Nauczyciela — święto
pracowników oświaty, obcho­
dzony po raz pierwszy w tym
roku jako Dzień Edukacji Na­
rodowej. Z tej okazji, Rada
Państwa przyznała ok. 200 na­
uczycielom tytuły honorowe

„Zasłużony Nauczyciel PRL”.
Z OCENA, akcji wypoczynku

letniego dzieci i młodzieży
szkolnej w br., omówieniem
koncepcji rozwoju Ochotniczych

Nowy minister kultury
w Krakowie i o Krakowie

W Nowej Hucie

Z KRAJU

Minister kultury i sztuki prof.
dr Kazimierz Zyguiski był wczo­
raj gościem prezydenta miasta
Krakowa — Józefa Gajewicza.

W spotkaniu w Urzędzie Miasta
wzięli także udział rektorzy kra­
kowskich szkół artystycznych,
przedstawiciele świata kultury i
władz. Po spotkaniu prof. Żygul-
ski powiedział przedstawicielowi
krakowskiej telewizji

— Cieszę się bardzo, że pier­
wsza podróż, jaką odbywam u>

charakterze człowieka odpowie­
dzialnego za kulturę i sztukę w

rządzie, zaprowadziła mnie
właśnie do Krakowa. Nie jest to

przypadek, uważam bowiem, że
jednym z celów naszej polityki
kulturalnej musi być bardziej
zrównoważony, sprawiedliwy i e-

fektywny udział różnych wielkich

Hufców Pracy, a także z usta­
leniem terminarza prac do
końca stycznia przyszłego roku,
wiązało się drugie posiedzenie
Komitetu Rady Ministrów ds.

Młodzieży.
PLANTATORZY do 14 bm.

dostarczyli do punktów skupu
oraz bezpośrednio do cukrowni

prawie 6 min ton buraków. W

ciągu doby odbiera się od rolni­
ków prawie 529 tys. ton bura­
ków czyli o prawie 180 tys. ton

więcej aniżeli w analogicznym
okresie w ubiegłym roku.

W TROJMIESCIE po zajściach
jakie miały miejsce w centrum
Gdańska i w dzielnicy Gdańsk-
Wreeszcz, straty materialne o-

cenia się na blisko 3,5 min zło­
tych.

W CZASIE pobytu w Polsce

dyrektora Europejskiego Biura

ONZ-owskiego Programu Roz­
woju (UNDP) Pierre Bourgois
odbył rozmowy w Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów
oraz w Ministerstwie Nauki,
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki na temat zagadnień współ­
pracy, w tym sprawy wykorzy­
stania dotacji UNDP dla Polski
na lata 1982—88 w wysokości 6
min dolarów.

I leolrai

Baśń

ośrodków, tradycyjnych i no­
wych, naszego życia kulturalne­
go w całości życia narodu.

Jest to konieczne ponieważ
wynika zarówno z ogólnych zało­
żeń systemu, który chcemy bu­
dować, jak ś z oczekiwań, jak w

końcu z palącej potrzeby prze­
zwyciężenia wielu trudności, ja­
kie zrodziła obecna sytuacja.
Trudności tych, sądzę, nie po­
trafimy przezwyciężyć, jeśli nie
potrafimy ich przezwyciężyć tak­
że w sferze kultury, świadomości

kulturalnej, jeśli nie potrafimy
wykorzystać tego wszystkiego, co

jest nam dane, jakby to nie było
skromne.

W wielu ośrodkach posiadamy
nie uruchomione jeszcze bogactwa,
posiadamy możliwość działania i

wierzę, że te możliwości zostaną
stworzone i że właśnie tu w Kra­
kowie wkrótce okaże się, że sfe­
ra kultury, że ludzie kultury, że
sprawy kultury sa i pozostaną
niezwykle ważną częścią życia
narodowego.

w wyniku zamieszek...

ZSMP poznaje
ioe organizacje

Wczoraj zainaugurowano rok
kształcenia politycznego w kra­
kowskiej organizacji ZSMP. Od­
było się spotkanie z cyklu: orga­
nizacje młodzieżowe na świecie.
O działalności FDJ mówił sekre­
tarz KC FDJ Hans Irgen Lieb-
trau. (s)

Klub Konsumenta

Nie atakujemy handlu

chcemy poprawy
Wczoraj w siedzibie Krakow­

skiego Klubu Federacji Konsu­
mentów na spotkaniu z . przed­
stawicielami handlu działacze
Klubu przedstawili krytyczną o-

cenę handlu i usług w naszym
mieście. Prezes prof. dr Bronisław
Oyrzanowski powiedział m. iń.:
Nie chodzi nam o atak na. handel,
ale o takie rozmowy, które mogą
przynieść efekty. Oczekiwaliśmy
konkretnych odpowiedzi i popra­
wy sytuacji, (suł)
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o pięknej Pulcheryi
i szpetnej Besiyi

Gdyby Pulcheryja była lalką
przedstawiającą współczesną dzie­
wczynkę, na pewno zanudziłaby na

śmierć dzieci i ich rodziców swo­
im nudnym ględzeniem, nienagan­
nymi manierami i dobrocią tak po­
dejrzanie wielką, że aż fałszywie
brzmiącą w jej piskliwym głosiku.

Owszem, wzorowa postać jest po­
trzebna, żeby matki strofujące
Anię w czerwonych, wciąż opada­
jących rajtkach i Pawła, który w

przerwie spektaklu skakał z pode­
stu wyższego od niego samego, mo­
gły powiedzieć: o, popatrz, tak po­
winno się mówić, postępować, my­
śleć. Trzeba, umieć być altruistą.
Trzeba ludzi oceniać nie według ich

wyglądu, aie według rzeczywistej
wartości i zalet. Trzeba myć uszy
i zęby i grzecznie odnosić się do

starszych... Ale tak już się jakoś
dziwnie ułożyło, że wolimy współ­
czesne dzieci przedstawione jako
nieznośne potwory (np. Pippi Lang-
strumpf, Bolek i Lolek...) .

Sztuka Jana Ośnicy jest mono­
tonna. Brak tu falowania napięć
i emocji, wyeksponowanych pun­
któw kulminacyjnych
utrzymana jest w letniej
turze. Nikt tu nie płacze,
ja kogoś pożre, nikt nie
radości, że wszystko, jak to w baj­
kach bywa, dobrze się kończy.

Myślę, że to co w pamięci wi­
dzów zostanie po tym spektaklu, to

zdumiewająca zmiennością i orygi­
nalnością rozwiązań scenografia.
Ładne lalki (szkoda tylko, że tak

ograniczone ruchowo) i śliczne wnę­
trza (zwłaszcza czerwony pokoik
Pulcheryi w pałacu Bestyi). Ta
rozmaitość scenografii zapełnia'
i „osładza” dziury nudnawego
miejscami tekstu.

DOROTA KRZYWICKA

Inauguracja
roku akademickiego
w Akademii Muzy^nej
Pod nieobecność przebywają­

cego na zagranicznych koncer­
tach rektora K. Pendereckiego
uroczystość inauguracji roku aka­
demickiego w Akademii Muzycz­
nej prowadziła wczoraj prof.
Krystyna Moszumańska-Nazar. W

uroczystości wziął udział m. in.
minister kultury i sztuki prof.
Kazimierz Żygulski. Wykład
inauguracyjny pt. ,(Dziedzictwo
muzyczne polskiego modernizmu ”

wygłosił dr Leszek Polony.

(Dokończenie ze str. 1)
żyteczności publicznej, powybija­
no okna, uszkodzono kilkadzie­
siąt pojazdów milicyjnych. Spa­
lono kiosk ,,Ruchu”, niedaleko
„Polmozbytu” zbudowano bary­
kadę z przewróconej przyczepy
samochodowej. Uczestnicy zamie­
szek zatrzymywali prywatne sa­
mochody spuszczając ze zbiorni­
ków benzynę do butelek.

Zamieszki trwające do późnych
godzin nocnych, charakteryzowa­
ły się ogromną agresywnością
tłumu. Nigdy dotąd nie było tak
wielu poszkodowanych funkcjo­
nariuszy milicji. 67 milicjantom
udzielono pomocy lekarskiej, 21
jest w szpitalu w tym 2 osoby w

stanie bardzo poważnym. Obra­
żenia spowodowane zostały prze­
de wszystkim przez uderzenia ka­
mieni i nakrętek. O agresywnoś­
ci tłumu może świadczyć fakt, że

zatrzymano karetkę pogotowia
odwożącą do szpitala rannego
funkcjonariusza MO i dopiero na

skutek interwencji oddziału
ZOMO, mogła ona pojechać dalej.

Straty w sprzęcie są ogromne.
Zniszczeniu uległo kilkadziesiąt
samochodów
ki itp.

W trakcie
trzymano w

sób. Wobec wszystkich prowadzi
się dochodzenie. Wśród zatrzyma­
nych przeważają ludzie młodzi
od 15 do 30 roku życia. W prze­
dziale wiekowym 30—40 lat jest
jedynie 19 osób, starszych nie za­
trzymano.' Kilkanaście osób jest
nieletnich. Ponad połowa zatrzy­
manych nie jest
Nowej Huty. Duża
nie pracuje.

Zajścia w Nowej
wicie sparaliżowały
publiczną, co spowodowało per­
turbacje w zakładach pracy. Wie-

milicyjnych, budyń-

środowych zajść za-

Nowej Hucie 135 o-

mieszkańcami
część nigdzie

Hucie całko-
komunikację

W Dniu Edukacji Narodowej

Odznaczenia
dla nauczycieli

Całość

tempera-
że Besty-
szaleje z

Wczoraj uroczyście obchodzono
w Krakowie Dz t.ń Edukacji Na­
rodowej. Z tej okazji odbyło się
szereg spotkań, podczas których
najbardziej zasłużeni nauczyciele
uhonorowani zostali wysokimi
odznaczeniami państwowymi. Od­
znaczeń było w tym roku wyjąt­
kowo dużo. W województwie m.

krakowskim Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Polski
udekorowano 222 osoby. Ilość ta

J. Ośnica — BAŚŃ O PIĘKNEJ
PULCHERYI I SZPETNEJ BE-

STYI; reżyseria — Zbigniew Po-

prawski; scenografia — Jan Po»

lewka; muzyka — Antoni Mleczko;
aktorzy — A. Krukowska, J. Ple*

wa, L. Wroński, A. Urlata, B. Ko­
ber, E. Mleczko, K. Grygier; cele-
sta — E. Kornecka. Premiera —

Teatr Groteska, 14 X 1982.

Pojawiają się nowe terminy
medyczne określające, dawniej
nie znane ludzkie manie. Medy­
cznym określeniem maniaka
pracy zawodowej jest termin

„pracoholik”, zaś człowieka,
który opanowany manią prag­
nie nieustannie zmieniać jakiś
szczegół swojej urody poprzez
operacje plastyczne nazywa się,
„surgoholikiem”. Słowotwórczo
owe neologizmy powstają wg
starych wzorów — alkoholik.

wynika z zapisu w ustawie „Kar­
ta Nauczyciela”, który gwarantuje
pedagogom, którzy przepracowali
40 lat w zawodzie, tę formę wy­
różnienia.

Najbardziej zasłużeni nauczy­
ciele: Lidia Kozakówna, Ludwik
Duda i Adam Pasternak otrzy­
mali tytuł „Zasłużony Nauczyciel
PRL”."

VZ Urzędzie Miasta reprezenta­
cję pedagogów przyjął prezydent
Józef Gajewicz. Odbyło się także

spotkanie nauczycieli szkolnictwa
artystycznego z ministrem kul­
tury i sztuki, prof. Kazimierzem

Zygulskim.
Podczas uroczystego posiedze­

nia Senatu Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej im. Komisji Edukacji
Narodowej w Krakowie tytuł
„Zasłużonego Nauczyciela PRL”

otrzymał doc. dr Tadeusz Ziętara.
Medal pamiątkowy 35-lecia kra­
kowskiej WSP otrzymał zasłużo­
ny wykładowca tej uczelni, eme­
rytowany prof. dr hab. Włodzi­
mierz Juszczyk. Dokonano także
uroczystych promocji habilitacyj­
nych i doktorskich. (ms)

le osób nie mogło dojechać do
swoich zakładów. W tej sytua-ji
pracujący na II zmianie pozostali
na stanowiskach.

Według informacji uzyskanych
w Urzędzie Dzielnicy z pobież­
nych wyliczeń wynika, że wybi­
to 174 okna w budynkach publi­
cznych, 20 szyb wystawowych,
250 okien w mieszkaniach pry­
watnych, zniszczono ponad 100 m

bieżących chodników i 10 samo­
chodów prywatnych.

Według informacji uzyskanych
od lekarza wojewódzkiego dr
Zdzisława Wójcika, poszkodowa­
nym w zajściach pomocy udzie­
lało wyłącznie Pogotowie Ratun­
kowe z Nowej Huty Karetki wy­
jeżdżały do 21 przypadków. Ka­
retki Pogotowia miały utrudnio­
ne możliwości dojazdu ze wzglę­
du na barykady. Były wypadki
celowego utrudniania dojazdu po­
gotowia.

Podobne utrudnienia napoty­
kały na swojej drodze wozy Stra­
ży Pożarnej. Zdarzało się, że tłum
nie dopuszczał samochodów stra­
żackich do palących się obiek­
tów. Jak poinformował dzienni­
karzy komendant wojewódzki
Straży Pożarnej w Krakowie płk
Mieczysław Feliks strażacy wy­
jeżdżali 13 razy do akcji. (s)

*

Lekarze mówią, że młody męż­
czyzna przywieziony do 'szpitala z

ciężką raną postrzałową powie­
dział jeszcze: „goniłem, milicjan­
ta".

Wraz z innymi, w bezrozumnym
zapamiętaniu gonili funkcjona­
riusza, który w poczuciu śmier­
telnego zagrożenia użył broni.
Kto widział, co się działo tego
popołudnia na ulicach Nowej Hu­
ty, zrozumie, że instynkt samoza­
chowawczy mógł powalonemu,
zagrożonemu masakrą człowieko­
wi podyktować takie działanie.

Nie chodzi o usprawiedliwianie.
Chodzi o zrozumienie i opamię­
tanie. Na ulicy Nowej Huty do­
szło do największego dramatu, ja­
kim jest śmierć. Ale nie można
na ten dramat patrzeć jak na

zbieg okoliczności. Młody męż­
czyzna, który nie żyje. przyłączył
się do pochodu już przy bramie
kombinatu. Dał się wciągnąć w

wir wielogodzinnych utarczek.
Jego śmierć obciąża także tych,
którzy powiedzieli: idziemy, tych
którzy nie po raz pierwszy zaini­
cjowali o tej samej porze dnia
marsz, przekształcający się nie­
uchronnie w uliczne awantury.

Śmierć w Nowej Hucie wstrzą­
snęła miastem. Oby ten wstrząs
przyniósł opamiętanie zamiast
eskalacji bezmyślnej agresji.

★
Wczoraj na ulicach i osiedlach

Nowej Huty znowu doszło do za­
mieszek, które przeciągnęły
się do godzin wieczornych.
Śmierć młodego człowieka pod­
czas środowych wydarzeń nie
spowodowała opamiętania się,
wręcz przeciwnie dała początek
kolejnym zamieszkom. Przez cały
dzień na miejscu postrzelenia
Bogdana Włosika gromadzili się
ludzie, wznoszono różne okrzyki.
Doszło do atakowania sił porząd­
kowych co spowodowało inter-

wencję oddziałów milicyjnych.
Zamieszki przeniosły się na od­
ległe osiedla takie jak Bohaterów
Września czy Piastów. Przy roz­
praszaniu grupek demonstran­
tów użyto gazów łzawiących i

wody. (s)

Spotkanie przed
|V Zjazdem TKKŚ

„Laicyzm - racjonalizm
— humanizm

Za miesiąc, 20 listopada, obra­
dować będzie w Warszawie IV

Krajowy Zjazd Towarzystwa
Krzewienia Kultury Świeckiej. W-
ruchu laickim trwają obecnie o-

żywicne dyskusje mające na ce­
lu skonstruowanie przyszłego
programu Towarzystwa jak rów­
nież oceniające jego działalność
w minionej, pięcioletniej, kaden­
cji. Ostatnio spotkali się w Kra­
kowie na takiej dyskusji akty­
wiści TKKS z Polski południowo-
wschodniej Główmy nurt wymia­
ny poglądów dotyczył tez progra­
mowych na Zjazd -zatytułowanych
„Laicyzm — racjonalizm — hu­
manizm”. Kolejność haseł —

stwierdził zagajając spotkanie
prezes Zarządu Głównego Towa­
rzystwa — prof. Tadeusz M. Ja­
roszewski — nie dotyczy oczywiś­
cie hierarchii wartości, lecz pro­
gramu działania. TKKŚ chce być
organizacją społeczno-ideologicz-
ną samorządną w określaniu
swych celów oraz metod, który­
mi należy do nich dążyć. Od

swych członków żąda zaś jedno­
znaczności światopoglądowej, nie

stosując w ocenach ostrych kry­
teriów politycznych. W dyskusji
podkreślono znaczący wkład śro­
dowiska krakowskiego w przeła­
mywaniu fasadowości i pozornoś-
ci działań cechujących miniony
okres oraz wypracowywaniu no­
wego, konstruktywnego progra­
mu. (jw)

13940742

Ol) NIEDZIELI
’£5Folsce sporo emocji bn-

dziły w tym roku kandy­
datury do Pokojowej Na­

grody Nobla, którą 13 bm. przy­
znał parlament norweski. Nies­
tety i w tym roku nie wygrał
żaden z najbardziej nam zna­
nych kandydatów i laur podzie­
lili ci, na których nad Wisłą ra­
czej nie liczono. 80-letnia Szwed­
ka Alva Myrdal była niegdyś
wieloletnią przewodniczącą de­
legacji szwedzkiej na rokowa­
nia rozbrojeniowe w Genewie,
przewodniczącą delegacji tegoż
kraju w ONZ oraz doradcą rzą­
du Szwecji w sprawach rozbro­
jenia. Była, jeśli nie autorką, to

współautorką wielu pokojo­
wych propozycji wysuwanych
przez rząd szwedzki. Drugim
laureatem został, też u nas nie­
znany, 71-1 etni były dyplomata
meksykański — Alfonso Gareia
Robles, jeden z współtwórców
układu o utworzeniu
ce Środkowej strefy
wej, przez 11 lat

Meksyku przy ONZ.

więc powiedzieć, iż

zdobywcy Pokojowej Nagrody
Nobla mało zrobili dla świato­
wego pokoju...

Innego typu, choć także nie­
zwykle mocno angażującym
uczuciowo Polaków, wyda­

rzeniem o światowym wydźwię­
ku była niedzielna kanonizacja
ojca Maksymiliana Marii Kolbe­
go. Polski święty — męczennik
Oświęcimia, którego Jan Paweł

polski Episkopat oraz przedsta­
wiciele naszych władz od dłuż­
szego czasu wiele mówią na te­
mat powszechnie oczekiwanej
pielgrzymki papieskiej na Jas­
ną Górę. Wiadomo, iż „muszą
był spełnione warunki, aby wi­
zyta ta odbyła się z właściwą
godnością i spełniła oczekiwane
cele”. Wiadomo, iż będzie to w

roku przyszłym, lecz i bliższych
szczegółów, niestety, wciąż brak.

Tymczasem już dziś ustalane są
szczegóły przyszłorocznej wizyty

Nasze sprawy

HMM

w Amery-
bezatomo-
ambasador
Nie można

tegoroczni

II nazwał „patronem naszego
trudnego stulecia” stanowi dla
nas wszystkich symbol ogrom­
nych możliwości człowieka, któ­
ry w imię miłości bliźniego, po­
trafi oddać swe życie. W dzisiej­
szych czasach takie wzorce mo­
ralne i ich wywyższenie są nam

potrzebne...

Pozostając jeszcze przy spra­
wach związanych z osobą
Jana Pawła II odnotujmy,

powtórzone po raz kolejny choć
w innej wersji i okolicznościach,
zobowiązanie dotyczące przygo­
towań wizyty Papieża w Polsce.
Zarówno Jan Paweł II, jak i

Papieża w Austrii, która ma po­
trwać 4 dni, a rozpocząć się 10
września.

Na
koniec kilka słów o pierw­

szym oficjalnym wystąpie­
nia nowego kanclerza RFN

— Helmuta Kohla w Bundesta­
gu, które odbyło się 13 bm. W
swej pierwszej deklaracji rzą­
dowej kanclerz proklamował 4-

punktowy, pilny program, który

zakłada: zwalczanie bezrobocia,
zagwarantowanie świadczeń so­
cjalnych, realizację humanitar­
nej polityki wobec obcokrajow­
ców oraz odnowę podstaw poli­
tyki zagranicznej i polityki bez­
pieczeństwa. Odnośnie tego os­
tatniego punktu H. Kohl pod­
kreślił, iż fundamentem polityki
zagranicznej i polityki bezpie­
czeństwa są sojusz północnoame­
rykański i przyjaźń z USA.
Kanclerz opowiedział się za roz­
mieszczeniem w Europie za­
chodniej nowych, amerykańskich
rakiet średniego zasięgu z gło­
wicami atomowymi. Zaznaczył
jednak, iż jego rząd będzie przy­
wiązywał szczególną wagę do
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i będzie starał się u-

trzymać ciągłość ich rozwoju.
Mówiąc o Polsce kanclerz do­
magał się: zniesienia w Polsce
stanu wojennego, zwolnienia

wszystkich internowanych, kon­
tynuowania dialogu z Kościołem
i przywrócenia działania „Soli­
darności”. Zapowiedział na ko-
nieo, „polskiego fragmentu”
ponowne zniesienie, w okresie

gwiazdkowym, opłat pocztowych
za paczki do Polski... (Wi-Gr)

DOSOBOTY
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Buigarski samolot

przez Polaka
WIEDEŃ (PAP). 28-letni Polak

podróżujący samolotem bułgar­
skich linii lotniczych „Bałkan” z

Burgas do Warszawy zranił ste­
wardesę i zmusił pilotów do lą­
dowania w Wiedniu.

Żadnemu z 70 pasażerów sa­
molotu i pozostałym członkom

pięcioosobowej załogi samolotu
nic się nie stało. Rzecznik policji
austriackiej oświadczył, że pory­
wacz stanie przed sądem w Au­
strii i będzie odpowiadał za u-

prowadzenie samolotu. Rzecznik
odmówił podania nazwiska pory­
wacza, ale Agencja France Pres-
se pisze, że nazywa się on Zbig­
niew Purgall.

Około 30 minut po starcie z

Burgas 28-letni porywacz zra­
nił stewardesę i zażądał, aby sa­
molot poleciał przez Austrię do
RFN. W jaki sposób doszło do
lądowania na lotnisku wiedeń­
skim, nie zostało jeszcze wyja­
śnione. Na pokładzie samolotu
znajdowała się również żona po­
rywacza.

Natychmiast po wylądowaniu
w Wiedniu porywacz oddał się
w ręce policji. Stewardesa z

lekką raną ciętą po udzieleniu
jej pomocy lekarskiej w szpitalu
w Meidling powróciła na lotni­
sko. Samolot ma kontynuować
lot w piątek rano. Pasażerowie
i załoga znajdują się pod opieką
przedstawicielstwa bułgarskich
linii lotniczych w Wiedniu.

Zima iuż, tuż...
Już drugi raz w ciągu czterech

dni śnieg przyprószył szczyty
Tatr. Te 4 cm śniegu na Kaspro­
wym Wierchu i brązowo-złote re­
gle to znak, że czas myśleć o se­
zonie zimowym. Póki co jednak
w hotelu „Kasprowy” komplet
gości, a gdzie indziej też sporo
wczasowiczów. Wiele restauracji
i sklepów przechodzi remonty.
Kolejki i wyciągi też trzeba już
przygotowywać do sezonu zimo­
wego a właśnie władza miejska
rozwiązała swoje Drzedsiębior-
stwo „HYR”. które dotychczas
opiekowało się wyciągami, zaj­
mowało szkoleniem narciarzy,
prowadziło wypożyczalnię sprzę­
tu i organizowało popularne za­
wody narciarskie. Naturalnie nie

było to przedsiębiorstwo docho­
dowe ale dochody z wczasow’-
czów były gdzie indziej. Dziś wy­
ciągi przekazano przedsiębiorstwu
„Tatry”, które nie podlega mia­
stu Zakopane, a wojewodzie no­
wosądeckiemu Nauka jazdy na

nartach traci więc patronat, nie
wiadomo kto będzie organizował
popularne zav,'~dv narciarskie a

przepowiadamy, że przedsiębior­
stwo turystyczne „Tatry” zapew­
ni jak najgorszą opiekę wycią­
gom narciarskim. Nie wierzymy
również w dobrą organizację wy­
pożyczalni nart i sprzętu zimo­
we? .

Czy naprawdę Zakopane, które

przecież żyje z narciarzy i tury­
stów nie rozumie, że o swoich

gości trzeba dbać? (al)

—SS

• Wczoraj około godziny 20 na

ul. Wielickiej tramwaj linii „3”
najechał na stojącego na torach

mężczyznę, powodując jego śmierć.
Nazwiska ofiary nie udało się je­
szcze ustalić.

8 W 10 wypadkach drogowych
jaki® wczoraj zanotowano w Kra­
kowie śmierć poniosła 1 osoba, a 12
zostało rannych. Służby ruchu

drogowego zatrzymały też 6 nie­
trzeźwych kierowców.

W sobotę 16 X

ZAWODY

WĘDKARSTWA
GRUNTOWEGO

W sobotę 16 października, w g-odz.
8—13, Koło Polskiego Związku Węd­
karskiego w Niepołomicach organi­
zuje zawody wędkarstwa grunto­
wego na rzece Rabie, na odcinku cd

starego koryta w Kłaju — 500 m

w górę rzeki.

3343478
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Telefon dla Rodziców

Plantowi są
a jakby ich nie było
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WKMKOWJE

Jeśli macie kłopoty z dziećmi

Wiatach międzywojennych, a

także i tuż po wojnie,
porządku na krakow­

skich Plantach pilnowali tzw.

plantowi. Co starsi Czytelnicy
„Echa” pamiętają zapewne, jaki

Przed 80 laty
15X1902r.

6 Próby nowych kolei
elektrycznych rozpoczęły się.
przedwczoraj na przestrzeni
Rynek Gł. — Park Jordana do
rogatki Wolskiej. Dzisiaj od­
będą się na przestrzeni Dłu­
ga — Zwierzyniecka, a wresz­
cie w sobotę na linii Sien­
na — Dietlowska. Wczorajsze
próby wypadły dobrze.

„Czas”

9 Koło Artystyczno-Lite­
rackie i Czytelnia dla Kobiet,
w związku z jubileuszem
Marii Konopnickiej, urządzają
18 bm. w salach Koła Arty­
styczno-Literackiego raut na

część naszej znakomitej
Poetki, połączony z koncertem
i. częścią dekiamacyjną. Począ­
tek zebrania o goaz. 9 wieczór.
Wstęp na raut przysługuje
tylko członkom obu stowarzy­
szeń, ich rodzinom oraz goś­
ciom przez nich wprowadzo­
nym. Bilety po cenie 3 kor. od
osoby wydaje Czytelnia dla
Kobiet (Floriańska 32) oraz

Kolo Artystyczno-Literackie
(Rynek Gł. 13) w godzinach
wieczornych do 17 bm. Do ,

uroczystości jubileuszowych
M. Konopnickiej zgłosiło się
dotąd 48 delegacji. Dary i
adresy dla Jubilatki nadcho­
dzą ze wszystkich dzielnic ;■
Polski. Do najwspanialszych |

bezspornie należy przesłany |
wczoraj ze Śląska album. Ju- t
bilatka przybędzie do Krako- (
wa18bm.ogodz. 2popoł.Naf
Jej specjalne żądanie przyję- f
cie na dworcu kolejowym
ograniczy się tylko do powita­
nia przybywającej przez ścisły
komitet

fi
jubileuszowy.

„Czas”
Szkole Sztuk Pięk-

Przemysłu Artystycz-
eW

nych i

nego dla Kobiet zapisywać się
można osobno na prowadzone
W godzinach wieczornych wy­
kłady historii sztuki dr Lucja­
na Rydla i rysunki prowadzo­
ne przez Włodzimierza Tetma­
jera. Wpisy do szkoły, jak i na

poszczególne przedmioty, od­
bywają się codziennie od
godz. 2—4 po południu, w bu­
dynku szkoły, przy ul. Pod­
wale L. 3.

k

„Czas”

Nauk Pedagogicznych:
„Uni-

Notatnik
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — PAN, ul. Sławkowska 17

— Kom.

prof. dr hab. J. Kulpa —

wersytet otwarty”.
* 18 — KDK, s. drewniana —

Woj. Klub Esperantystów: Espe-
ranckie podróże po Francji, Belgii
i Holandii (kolor, przeżr.) . Cz. I w

jęz. polskim, cz. II — w esperanc-
ckim.

* 18 — Klub MPiK, Mały Rynek
4 — Filmy kr. metraż.: „Alaska —

49 stan USA”, „Dzień na Manhat­
tanie”, „Tramwajem przez San
Francisco”.

* 18 — DDK Dworek
nicki, ul. Papiernicza 2
teka Dworek. Również
O 18-ej.

Białoprąd-
— Dysko-

w sobotę

DOTĘ:
- Klub „Wrzos”,,

— Bajka i film: .

. . „_____ „ ul. Masar-
sk- — Bajka i film: „Córka Kró­
la Wszechmórz”, „Miłość”.

* 19 — CK „FAMA”, N. Huta,
Os. Willowe 29 — Klub nocny; o 20
— Koncert grupy rockowej.

W NIEDZIELĘ:
* 16 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Najgorzej na

nowych osiedlach

Najgorzej z miejscami przed­
szkolnymi jest na nowych osie­
dlach mieszkaniowych Krakowa
takich jak: Prądnik Czerwony,
Olsza II, Bieżanów Południe, Lot­
nisko i inne. Na osiedlach tych
ilość wybudowanych przedszkoli
znacznie 'odbiega, na niekorzyść,
od pierwotnych planów. Jedynym
rozwiązaniem tej sytuacji może
byc tylko zwiększenie nakładów

inwestycyjnych i danie pierw­
szeństwa temu właśnie budow­
nictwu. (s)

respekt wzbudzał swym poja­
wieniem się magistracki dozorca.
Potem przyszły lata oszczędzania
i zlikwidowano tę instytucję.

Sytuacja zmieniła się dopiero w

bieżącym roku. Pisaliśmy już o

przywróceniu od czerwca funkcji
plantowego. Na razie jednak nie
widać ich. Miejskie Przedsiębiors­
two Zieleni ma bowiem poważny
kłopot z ubraniem tych pracow­
ników w odpowiednie mundury.
Z pomocą usiłuje przyjść Komi­
sja Ratowania Plant i Zieleni O-
bywatelskiego Komitetu Ratowa­
nia Krakowa. Jak dotąd, nie u-

dało się jednak natrafić na zdję­
cie, z którego można by odwzo­
rować dawne uniformy. Dyrektor
MPZ, Wanda Owczarek, znalazła
już nawet spółdzielnię, która de­
klaruje gotowość uszycia mundu­
rów, wciąż jednak nie wiadomo
jakie one powinny być. Może więc
któryś z naszych Czytelników ze-

chce udostępnić zdjęcie planto­
wego.

Tymczasem pełnią oni już swe

obowiązki, ale w strojach cywil­
nych. Nie ułatwia im to pracy.
Trudniej egzekwować dyscyplinę
od niesfornych przechodniów, nie
mając stosownego stroju. A Plan­
ty są w coraz gorszym stanie.
Wydeptywanie dzikich ścieżek,
niszczenie ławek, koszy na śmie­
ci, stało się już smutną tradycją
tego krakowskiego zabytku. O-
czywiście, powołani na nowo do
swych funkcji plantowi nie doko­
nają nagle cudu, nie zmienią o-

byczajów. Gdy pomoże im w tym
społeczeństwo naszego miasta,
może wtedy uda sie przywrócić
Plantom dawną świetność. (k,g)

interweniowaliśmy i...
. ..w związku z no-tatką kryty­

kującą obyczaje w restauracji
„Kryształowej”, w tym piętnu­
jącą skrócenie godzin działal­
ności kawiarni (zamiast od 9 do
22 pracowała od 9 d 17), Od­
dział WSS „Społem” w Pod­
górzu informuje, że za samo­
wolne skrócenie godzin otwar­
cia lokalu w stosunku do kie­
rownika „Kryształowej” zasto­
sowano karę dyscyplinarną w

postaci upomnienia, (ja)
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Nasze ulice

Dlaczego Helclów?
Ulica Helclów kojarzy się wie­

lu mieszkańcom Krakowa z

Domem Spokojnej Starości
względnie Domem Pomocy Spo­
łecznej dla Dorosłych, który od
stu lat ma tutaj swoją siedzibę.

krakowski
Szczepańska 5 II p. — Koloroyve

i filmy dla dzieci.

*18—ul.Lubelska25—Wcy­
klu „Zdrowie i pogoda ducha” —

wykład Piotra Gradzikiewicza.

A POZA TYM:
* Klub Środowiskowy „Achates”,

ul. Gzymsików 8 — zaprasza
Klubu Seniora działającego w

dy wtorek i piątek tygodnia
godz. 18-ej.

* Teatr 38 ogłasza nabór
Studium Teatralnego — w dniach
18 i 19 października br. o godz.
19-ej. Zgłoszenia kandydatów: Te­
atr 38, Rynek Gł. 7.
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Zarząd Towa­
rzystwa Przyjaciół
Muzeum Narodo­
wego w Krakowie

zawiadamia
swoich Członków,
że w związku z re­
montem Biblioteki

Czartoryskich
wszystkie odczyty

wymeinione w komunikacie z

dnia 2. VIII. 1982 odbywać się
będą w Sukiennicach w sali Pio­
tra Michałowskiego. Tematy i ter­
miny odczytów nie ulegają zmia­
nie.

do
każ-

od

do

D

Kurs dla najcierpliwszych

Jak zrobić krakowską szopkę?
Ośrodek Kultury Wsi ZMW

„Scena Ludowa” i Muzeum His­
toryczne m. Krakowa organizują
kurs sztuki robienia szopek kra­
kowskich. Zajęcia prowadzić bę­
dą sami mistrzowie, laureaci do­
rocznych konkursów: Roman So-

Po wielu bezowocnych poszukiwaniach zdobyliśmy zdjęcie planto­
wego wykonane już po wojnie przez niezapomnianego Edwarda Wę-
glowskiego. Zdjęcie pochodzi ze zbiorów archiwum „Dziennika Pol­
skiego”, któremu dziękujemy za umożliwienie reprodukowania go.

Siadem naszych publikacji

Kilka dni temu zamieściliśmy
zdjęcie autobusu „San H-100”,
który od pół roku stoi w Olsza-

Bez „wajchy
ani rusz

Gdy ulicą Na Zjeździe jeż-
f dziły tramwaje linii 3, 9 i 13
! nie było problemu, gdyż
i wszystkie trzy skręcały, jadać

w stronę Bieżanowa, w lewo
w ul. Limanowskiego. Ale od
ponad roku na tym odcinku
jeżdżą też tramwaje linii nr

11, skręcaja.ce w prawo. Jed­
nakże do tej pory MPK nie
postarało się o zainstalowanie

| w tym miejscu zwrotnicy
j elektrycznej. Motorowi, przy
j zmianie kierunku jazdy,
t muszą opuszczać swą kabinę
< i posługując się „wajchą"
l ręcznie przekładać zwrotnicę.
} (ja)

Nie wszyscy jednak wiedzą, że
nazwa tej ulicy pochodzi od fun­
datorów tego dobroczynnego
przybytku: rodziny Ludwika i
Anny Helclów.

Postać Ludwika Helcia godna
jest przypomnienia właśnie teraz
w 110. rocznicę Jego śmierci. Ja­
ko senior Izby Przemysłowo-
Handlowej prowadził żywą dzia­
łalność wokół ustanowienia samo­
rządu miejskiego w Krakowie i
opracowania statutu dla miasta.
Gdy nadanie statutu opóźniało się
z winy władz austriackich, mani­
festacyjnie zrezygnował z tej god­
ności. Jego autorytet doprowadził
w końcu do ustanowienia Rady
Miejskiej, a zaufanie jakim go
darzono w Krakowie sprawiło, że
został wybrany w 1866 r. jej
pierwszym wiceprezydentem. Z

jego inicjatywy powstało w na­
szym mieście kilka instytucji spo­
łecznych i zakładów gospodar­
czych m. in. fabryka tytoniu dla
częściowego rozwiązania panują­
cego wówczas bezrobocia. Brał
żywy udział w pracach komisji
przebudowy Sukiennic, a jako
wieloletni członek Arcybractwa
Miłosierdzia wybudował i wypo­
sażył z własnych oszczędności
kaplicę na cmentarzu Rakowic­
kim.

Zmarł 13 listopada 1872 r. w

swej posiadłości w Radłowie, a

jego żona Anna (współzałożyciel­
ka szpitala dziecięcego w Krako­
wie) przekazała w testamencie
cały odziedziczony majątek na

fundację Domu Ubogich, który o-

trzymał imię Ludwika i Anny
Helców, od którego nazwę wzięła
również ta krakowska ulica, (aż)

chacki, Ryszard Kijak, AdamKu-
daś, Antoni Wołek, Witold Głuch
i inni. Rozpoczęcie kursu planuje
się na 25 października. Zgłosze­
nia przyjmuje. Ośrodek Kultury
Wsi, ul. Warszawska 11, tel.
22-80-54,

r

nicy. Przypuszczaliśmy, że jest to

kolejna „zguba”. Właściciel „E-
strada” krakowska zareagował
szybko. Oto co na temat tego po­
jazdu powiedzieli dyrektor Woj­
ciech Kawiński i jego zastępca
Andrzej Popiel.

W ubiegłym roku autobus zos­
tał > wycofany z eksploatacji. „Es­
trada” postanowiła go sprzedać.
Ale żeby to uczynić, należy naj­
pierw ustalić stan techniczny sa­
mochodu i dokonać jego wyceny.
Tymi czynnościami zajmuje się
specjalista z Polskiego Związku
Motorowego. Jak dotąd dwa pis­
ma(z24IIIi15VII)zprośbą
o przysłanie rzeczoznawców
PZMot pozostały bez echa.

Autobus zaparkowano w Ol­
szanicy, na posesji kierowcy. Gdy
ten otrzymał nowy pojazd, „Sa­
na” przesunięto na pobocze dro­
gi. Nasuwa się pytanie — dlacze­
go nie do garażu? Otóż takowe­

go „Estrada” nie posiada. Zawiera
więc umowy z kierowcami, któ­
rzy garażują pojazdy na własnych
podwórkach.

Afery nie będzie, trzeba tylko
mieć nadzieję, że PZMot przyśle
swych specjalistów. Zaś zdezelo­
wany „San” nie rozpadnie się do­
szczętnie.

Dziwne obyczaje panują w

pawilonie spożywczym przy
ul. Teligi w Prokocimiu No­
wym. Otóż znajduje się tam

jedyne w osiedlu stoisko mo­
nopolowe, do którego usta­
wiają się, długie kolejki i
klienci są świadkami sprzeda­
wania wódki i wina „uprzy­
wilejowanym'’ poza kolejnoś­
cią. Domagają się tego trzęsą­
ce się staruszki (twierdząc, że
nie mogą stać w kolejce), ko­
biety z dziećmi na ręku (bo
maluchy płaczą), a nawet

panie w ciąży. Obsługa jest
„dobra" i wbrew obowiązują­
cym przepisom, alkohol poza
kolejnością sprzedaje... (ja)
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Jeszcze raz o surowcach wtórnych

Dzieci — te całkiem małe i te

prawie już dorosłe — nastręcza­
ją często wiele trudności wycho­
wawczych. Wielu rodziców spoty­
ka się z różnorodnymi proble­
mami, z którymi niekiedy nie są
w stanie sami sobie poradzić. Nie
wszyscy wiedzą, że zawsze mogą
liczyć na fachową pomoc. Uzys­
kanie jej nie wymaga wiele wy­
siłku. Wystarczy podnieść słu­
chawkę i wykręcić 22-02-16 —

numer Telefonu dla Rodziców —

by uzyskać poradę psychologa,
pedagoga, lekarza (psychiatry i
pediatry) lub prawnika.

Już blisko rok, od poniedziałku
do piątku, w godzinach od 14 do
18, dyżuruje tu dziesięcioosobo­
wy zespół specjalistów, udziela­
jący codziennie od kilku do kil­
kunastu porad. Osoby dzwoniące
pod ten numer najczęściej proszą
o pomoc w przezwyciężaniu za-

Rzeźba i śpiew
Galeria Sztuki Współczesnej

„Kramy Dominikańskie” przy ul.
Stolarskiej prezentuje wystawę
rzeźby Jana Waisa. Autor jest
wychowankiem zakopiańskiej
szkoły Kenara i piętno szkoły
bardzo silnie odcisnęło się na je­
go twórczości rzeźbiarskiej. Jed-

Jubileusz
„Dzieci Słońca*11

25 września podaliśmy utrzy­
maną w optymistycznym tonie
wiadomość. Nareszcie bowiem
ruszono głową i po spotkaniu
WPHW, „Złom-Stal-u” i Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Surowców
Wtórnych miano wprowadzić no­
wy system handlu wymiennego
przy skupie surowców wtórnych.
— klient, który oddał metali ko­
lorowych np. za 10 zł mógłby na­
być poszukiwane towary za sumę
250 zł. Nowe zasady miały wejść
w życie 1 października. Tak się
jednak nie stało. Otrzymaliśmy
natomiast komunikat Wydziału
Handlu i Usług UM Krakowa, w

którym czytamy m. in.: „Od dnia
11 października 1982 roku wpro­
wadza się zbiórkę oraz skup su­
rowców wtórnych. Akcja prowa­
dzona jest w ramach handlu wy­
miennego. Jednocześnie przyjmu­
je się zasadę równowartości dos­
tarczonych przez klienta surow­
ców wtórnych z wybranymi przez
niego artykułami przemysłowymi.
Przy realizacji talonów uzyska­
nych przy sprzedaży surowców

10 Krakowska Drużyna Harce­
rzy „Dzieci Słońca” im. Andrze­
ja Małkowskiego obchodzi wbr.
jubileusz 60-lecia istnienia. Ztej
okazji odbędzie się w dniach 5—
7 listopada br. zlot drużyn im.
Małkowskiego z całej Polski. 10
KDH serdecznie zaprasza wszys­
tkich byłych członków z lat 1922
—1939 oraz powojennych do na­
wiązania kontaktu z drużyną i
na. spotkanie rocznicowe połą­
czone z uroczystym apelem i ko­
minkiem w lokalu Komendy Huf­
ca Krowodrza przy ul. Reymonta
18 w sobotę, 6 XI 1982 o godz. 18.

Propozycje
Krakowskiego Klubu

Kolekcjonerów
Inaugurując obchody

lecia Krakowski Klub
nerów w poniedziałek
godz. 10.30 otwiera w Domu Kul­
tury „Kolejarz” przy ul. św. Fi­
lipa 6 wystawę pn. „Secesja w

zbiorach kolekcjonerów”. Kra­
kowscy zbieracze prezentować
będą okazy secesyjnego szklą,
wyroby metalowe. porcelanę,
grafikę i obrazy. Wystawa czyn­
na będzie do 13 listopa»da.

Krakowscy kolekcjonerzy przy­
gotowują także wystawy i prelek­
cje w klubach osiedlowych, mło­
dzieżowych i MPiK-ach. M. in.
przez cztery kolejne soboty listo­
pada w klubie „Michałek” w Dę­
bnikach przy ul. Bałuckiego, gdzie
obok targów kolekcjonerskich od­
bywać się będą spotkania z mło­
dymi miłośnikami staroci. W ra­
mach współpracy z MPiK-iem w

Nowej Hucie 26 bm. zorganizo­
wana zostanie prelekcja i pokaz
najciekawszych okazów ze zbio­
rów Krakowskiego Klubu Kolek­
cjonerów. (Wi-Gr)

wtórnych dopuszcza się także mo­
żliwość częściowych dopłat go­
tówkowych, z tym że dopłata nie
może przekraczać 40 procent war­
tości nabytego towaru.”

Nie jest to obiecane jeden do
pięciu czy do dwudziestu pięciu.
Dyrektor Wydziału Handlu U-
rzędu Miasta — Czesław Tocho-
wicz mówi: „Tamte zasady były
nieporozumieniem. Przecież gdy-
byśmy chcieli stosować propono­
wany przelicznik, to wkrótce na

sklepowych półkach nic by nie
było.”

Krakowskie władze przyznały
na wymianę towary za 2 min 400
tysięcy złotych miesięcznie. Przy-
pomnijmy, że nasze miasto liczy
800 tys. mieszkańców. Nowy Sącz
— kilkakrotnie mniej. Ten Nowy
Sącz na wymianę towarową prze­
znacza ok. 7 milionów, zaś prze­
licznik wynosi tam 1:2, W Tarno­
wie jest jeszcze lepiej — 1:3.

W naszej sytuacji gospodarczej
złom, czy makulaturę trzeba od­
zyskiwać. Dlatego Przedsiębiors-

awansowanych już konfliktów.
Znacznie rzadsze są, niestety,
przypadki, w których rodzice py­
tają, jak przeciwdziałać konflik­
tom, co robić, by do nich nie do­
puścić. Niektórzy dzwonią także
z prośbą o informacje, dotyczące
np. możliwości zakupu różnych
artykułów dla dzieci — tutaj dy­
żurujący są najczęściej bezradni.

Rozmówcy Telefonu to nie tyl­
ko rodzice — dzwonią również
nauczyciele, dalsi członkowie ro­
dzin, a nawet sama młodzież. W
każdym przypadku specjaliści
starają się udzielić rzetelnej po­
rady. Oczywiście nie zawsze są w

stanie podać gotowe recepty pos­
tępowania. Często jednak sama

rozmowa, oparta o pełne zasady
anonimowości i możliwość po­
dzielenia się swoimi problema­
mi, przynosi niewątpliwą ulgę.

(ef)

nak przede wszystkim Jan Wais
jest muzykiem, absolwentem A-
kademii Muzycznej w Krakowie,
którą ukończył w 1979 roku w

specjalności śpiewu solowego. O-
becnie baryton Jan Wais jest
członkiem zespołu Capella Craco-
viensis.

Sam autor podczas wernisażu
swej wystawy dał recital, podczas
którego wykonywał pieśni
Brahmsa, Ravela i Geigera. Po

skończonym koncercie powiedział
nam, że swoją pasję rzeźbiarską
stawia na równi z muzyką, choć
zdaje sobie sprawę, że jako rzeź­
biarza czeka go jeszcze bardzo
wiele pracy. (j. r.)

O

swego 5-
Kolekcjo-
18bm.o

Fot. JADWIGA RUBlS

two Surowców Wtórnych chciało
stosować atrakcyjny przelicznik.
Teraz nie wiadomo, czy te ponad
dwa miliony wystarczą na wy­
mianę nawet przy przeliczniku
1:1.

Smutne to, że inicjatywa mogą­
ca radykalnie poprawić sytuację
w skupie została sparaliżowana.
Jeśli nie stać nas na wysoki prze­
licznik, niechże wyniesie on choć­
by 1 do 2. Może zachęci to do od­
dawania makulatury. Bo na razie
zbyt często wyrzuca się ją na

śmietnik.
Teraz podajemy listę placówek

handlowych, które będą realizo­
wać talony. W branży papierni-
czo-sportowo-zabawkarskiej skle­
py przy ul. Świerczewskiego 1, 18
Stycznia 92, Limanowskiego 3, os.

Szkolne 35. W branży konfekcyj-
no-dziewiarskiej i galanteryjno-
tekstylnej: Rynek Główny 30,
Dzierżyńskiego 53, os. Urocze 12,
Rynek Podgórski 10. Artykuły
gospodarstwa domowego kupo­
wać będzie można w sklepie na

oś. Centrum B blok 14, w „Jubi­
lacie”, oraz w placówka przy ul.
Długiej 76, Limanowskiego 24 i
ul. 18 Stycznia 94.

Na terenie województwa miej­
skiego realizacja talonów odby­
wać się będzie w placówkach
handlowych' wyznaczonych przez
WZSR (suł)
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PRAWO
do macierzyństwa

Krakowska dzielnica Podgórze. Aleja pod kopcem Krakusa.
Utopiony w. zieleni, willowy zakątek. Budynek Państwowego Domu
Małych Dzieci na zewnątrz przypomina szkołę. Przebywają tu
dzieci w wieku od kilku dni do trzech lat. 54 pracowników, 43
dzieci. Psycholog i lekarz pracują na całym etacie. Placówka ta

funkcjonuje od 1951 roku. Jest to jeden z nielicznych ośrodków,
który przyjmuje kobiety w ciąży od 6—7 miesiąca (drugi tego ty­
pu w Krakowie prowadzą siostry zakonne przy ul. Przybyszew­
skiego). Państwowy Dom Małych Dzieci współpracuje z Krakow­
skim Ośrodkiem Adopcyjnym, Towarzystwem Świadomego Ma­
cierzyństwa, Instytutem Pediatrii AM.AM.

Dziewczyny mieszkają na par­
terze. Co robią? Myją bu­
telki, zajmują się praniem

pieluszek, czasami któraś z nich
zostanie przyjęta na etat salo­
wej. Przychodzą najczęściej ze

wsi, małych miasteczek, gdzie
ciągle jszcze panuje przesąd pan­
ny z dzieckiem, jawnogrzesznicy
napiętnowanej przez społeczeń­
stwo. Kierowane są przez lekarzy
z Towarzystwa Świadomego Ma­
cierzyństwa lub ze szpitala po­
łożniczego. Jak układa się ich
dalsze życie? Prawie zawsze zo­
stawiają dzieci w Domu Dziecka,
a same zamieszkują gdzieś ką­
tem. Nigdy nie chcą wrócić do
swoich miejscowości, za wszelką

cenę zostają w Krakowie, gdzie
rozpocząć mają nowe życie.

Siedzę w pokoju kierownika,
pani Antoniny Drożdż. Za oknem
piękny słoneczny poranek. Siedzę
i słucham. Słucham okropnych,
niesamowitych opowieści o nie­
chcianych, podrzuconych dzie­
ciach, o kobietach, które rodziły
same i myślały, że urodzą nieży­
we dziecko. O rodzinie. rolników
(11 ha ziemi), która ósme z kolei
dziecko oddała do Domu Dziecka
od razu po porodzie. Od tego cza­
su minęło 16 miesięcy, a oni je­
szcze nigdy swojej Małgosi nie
widzieli. I nie chcą widzieć. Tam­
te wychowywała babcia, a teraz,
po jej śmierci, rodzice nie mają
czasu dla dzieci, bo żniwa, kro­
wy, konie. A Małgosia mieszka
„Pod Kopcem” i nie umie z ni-’~
kim nawiązać kontaktu uczucio­
wego, przytulić się, uśmiechnąć.
Jest jesień i świeci słońce, to sa­
mo tu, w Krakowie, i to samo

tam, na wsi, u jej rodziców (ro­
dziców?).

20-letnia dziewczyna, alkoholi-
czka jest w szóstym miesiącu
ciąży, jej chłopak, ojciec dziec­
ka, to narkoman. Przyszła babcia
ma nadzieję, że w Domu Dziecka
córka wyleczy się z nałogu. Pani
Antonina Drożdż wątpi w to, bo
przecież dziewczyny mają nieo­
graniczone możliwości wychodze­
nia z budynku i znalezienia nie­
odpowiedniego towarzystwa. Ja­
kie to będzie dziecko alkoholicz-
ki i narkomana, czy będzie nor­
malnie rozwinięte fizycznie i u-

mysłowo?
Na stole, przede mną leży list

z Zakładu Karnego Dla Kobiet w

Lublińcu. Ładny charakter pisma,
czytając nie zauważyłam żadnych
błędów, ani stylistycznych ani or­
tograficznych. List jest krótki —

podziękowanie dla pani kierow­
nik za opiekę sprawowaną nad
małym Jasiem. Matka odezwała
się po roku...

Wychodzę z panią Antoniną
Drożdż na korytarz. Jakaś kobie­
ta nosi może roczne dziecko.
Wpycha mu do buzi czekoladki.
Malec wyciąga do mnie rączki. —

Ma-ma. ma-ma. Dla niego każda
kobieta to mama.

— Jak przyjeżdżam, to tylko w

niedzielę — mówi kobieta. — Dzi-

siaj wyjątkowo jestem w tygod­
niu.

Kiedy dowiedziała się, że jestem
z prasy zniknęła gdzieś szybko,
unosząc dziecko na ręku. Nie
chciała ze mną rozmawiać. A
szkoda, bo miałam jej wytłuma­
czyć, że niedziela jest tylko raz

w tygodniu, raz na siedem dni.
— Niektórzy traktują nasz Dom

jak przytułek dla kobiet lekkich
obyczajów — relacjonuje dalej
pani Drożdż — A przecież tak nie
jest, te dziewczyny są naprawdę
bardzo biedne, samotne, nie ma­
jące żadnych bodźców życiowych,
ani męża, ani domu. Nie umieją
pracować, przeżyły zawody mi­
łosne, nie czują się matkami. Są
matkami tylko w sensie biolo­
gicznym. Ale czy to jest tylko
ich wina? Boją się mówić o

swoich dzieciach pozamałżeńskich.
Nie umieją mówić o miłości ma­
cierzyńskiej i o miłości w ogóle.
Czy pani to rozumie?

W myśli ścierają mi się dwie
sprzeczności: jedna to słowa Bo­
ya-Żeleńskiego z „Piekła kobiet”
— „Nie ma kobiety, która by dziec­
ka mieć nie chciała”..., z drugiej
opowieści o niechcianych dzie­
ciach, porzuconych, zapomnia­
nych, zostawionych, niczyich.

Dzieci grube, ale ospałe,
smutne, bez radości dzieciństwa.
Kobiety ciężarne, bez radości ma­
cierzyństwa. Ludzie wyjałowieni
z uczuć, dom, nie-dom bez do­
mowej atmosfery, życie bez ra­
dości. bez miłości. I gdzieś tam,
w głębi duszy nadzieja, że może

będzie inaczej, lepiej. Zamykam
bramę i zadaję sobie pytanie —

Czy wszystkie kobiety mają pra­
wo do macierzyństwa? Matki al-
koholiczki, matki prostytutki,
matki narkomanki, matki... Mat-

w szafach takowych
uporządkowane Księgi

czyli
mija rakowianie znają ten

gmach dostępny bramą z

ul. Siennej, którą wcho-
sję na obszerny dzie­

dziniec i alejką z drzew
dochodzi do gmachu mieszczące-

W powodzi ustaw...
Szwecja jest krajem, który może pochwalić się największą ilością

urzędowych rozporządzeń. Według danych statystycznych w Sztok­
holmie ukazuje się codziennie jakieś rozporządzenie. W ciągu ubie­
głych 10 lat wydano 11 tysięcy nakazujących lub zabraniających
ustaw, zaleceń, zarządzeń, rozkazów, rozporządzeń. Tylko w ciągu
ub. roku zgłoszono w Izbie Posłów 349 projektów i wniosków ustaw.

(m.b.)

i
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a czwartej stronie okładki
£® najnowszego tomiku Wik-

“

tora Woroszylskiego wy­
dawca, wymieniając dotych­
czasowe jego tomy poezji, po­
minął prawie piętnastoletni o-

kres twórczości. Inaczej uczy­
nił poeta w obszernym „Wy­
borze wierszy”, który ukazał
się w 1974. Nie wyrzekł się
tych swoich wczesnych, mło­
dzieńczo naiwnych, teraz już
śmiesznych lub irytujących
wierszy, lecz poddał je próbie
konfrontacji z późniejszą twór­
czością, co uwypuklił przez o-

sobliwy układ „Wyboru”:
książkę otwiera blok wierszy
z lat sześćdziesiątych a zamy­
kają wiersze najnowsze. Utwo­
ry młodzieńcze umieścił autor
w środku. Odważny to zabieg,
O którym krytyk tak pisał:

„...Woroszylski bierze za nie
[wiersze młodzieńcze — B.R.]

pełną odpowiedzialność; i za­
razem udowadnia, że w jego
przełomie wewnętrznym z po­
łowy lat pięćdziesiątych nie
było nic z taniej, koniunktu­
ralnej konwersji: było nato­
miast odważne i bolesne wy­
snucie wniosków z fak­
tu, iż rzekome współbrzmie­
nie wszechogarniającej ideo­
logii z prywatnymi przekona­
niami etycznymi okazało się
tragicznym rozdźwiękiem”.

Wbrew pozorom autor „Nie­
zgody na ukłon” jest konsek­
wentny w swej twórczości,
coraz bardziej ujawniającej
czujność moralną i językową.
Stałym jej motywem okazuje
się walka z konwencją, czyli
wszelkimi ograniczeniami i

stereotypami, skamielinami

myśli i uśpionymi sumienia­
mi. Jest to poezja bardzo kon­
kretna w obrazowaniu, pozba­
wiona zbędnych ozdobników,
świadoma ciężaru rzeczywi­
stości. Tytułowy poemat jest
tego dowodem chyba najwy­
mowniejszym:
„Jesteś A więc jesteś tutaj
pod tym niebem spranym

Na sypkiej ziemi

Biblioteka... U

BOGUSŁAWA
MAJECKA-BIEDA

Brama prowadząca na dziedziniec Zespołu Szkół Gastronomicznych (daw­
nego Gimnazjum św. Jacka). Fot. J. Rubiś

niem sumień i świadomości.
Wystarczy łatwa identyfika­
cja z masą, tłumem, by za­
pomnieć, jak nieró.wno może
bić ludzkie serce, by zaprze­
czyć sensowi pojedynczych
działań, by wątpić w celowość
wszelkiej odmienności.
„Mądrzy Panowie Co moje to

moje
Grube paluchy i podbródek

ciężki

-i

Wierność
jesteś tu Nie gdzie indziej
Czasem chciałbyś gdzie indziej
Ale jesteś tu

(...)
Na zawsze Tego jednego

pewny
że tutaj W tym krajobrazie z

popiołu
którego jesteś małym szarym

ziarenkiem”
Ale „tu i teraz” nie oznacza

dla poety konieczności zgody
na to wszystko, co przynoszą
wyroki historii i czego doma­
ga się od nas teraźniejszość.
Czasem właśnie w niezgodzie
objawia się miłość życia i
miłość świata. Przestrzega
więc przed zbiorowym usypia-

po-

— twierdzi Marcin Luter i u-

piera się przy swoim istnie­
niu:

„Tu stoję Tu się staję Tu
stanowię”

Cóż za niedelikatność! „Nie­
możliwi są ci panowie / inteli­
genci”, tak jak wyzbyty
czucia przyzwoitości jest ten

oskarżony, o „złamanej linii
rąk” i „przepoconej koszuli”,
która „jak złowrogi sztandar”
mąci nasz spokój:
„Jego oddech nieświeży
zatruwa atmosferę
Jego smutek to zamach
na pogodę bliźnich
To oczywiste że

za uporczywe trwanie w

brzydocie
człowiek ten winien zostać

zapomniany
przez żyjących w pięknie”

Poeta stara się widzieć , co­
raz więcej i coraz lepiej, prze­
nikać wnętrze człowieka. Z
wiekiem bowiem, gdy przy­
bywa doświadczeń i przeżyć, i

gdy nie zamyka się oczu na

rzeczywistość, świat wokół nas

robi się coraz gęściejszy, coraz

bardziej skomplikowany i nie­
jednoznaczny.
„...wszystkich wpuszcza
przyznając się do nich
niefortunny zbieg
ten mój z biegiem z wiekiem

z bólem lat
coraz lepszy wzrok”

Pozostaje wierny — sobie i

innym (bo jeżeli jesteś — mó­
wi — to też „jesteś nimi”), a

przede wszystkim „ludzkiemu
tętnu”, jak pięknie powiedział
kiedyś o poezji Woroszylskie­
go jeden z krytyków.

Szeroko i wnikliwie
blem wierności omawia
Tischner w trudnej, ale
nej dla etycznego myślenia o

współczesności,, książce („My­
ślenie według wartości”,
„Znak” 1982), której chciał-
bym poświęcić najbliższy fe­
lieton, a dokładniej — ostat­
niej jej części zatytułowanej
„Wartości i myślenie”, bliższej
życiu niż filozoficznym za­
gadnieniom.

BOGDAN ROGATKO

pro-
Józef
waż-

Wiktor Woroszylski: „Jesteś
i inne wiersze”, Wydawnictwo
Literackie 1982, str. 74, cena

20 zł.

go dawrrej Gimnazjum św. Jac­
ka, obecnie Zespół Szkół Gastro­
nomicznych. Gmach ten — dziś
w poważnej ruinie — jest jed­
nym z najstarszych budynków
miasta.

Jego przeznaczenie w zabudo­
waniach klasztoru jest do dziś
zagadką! W rzucie wnętrza two­
rzył on obszerną salę o wymia­
rach szerokości ok. 9 m i dług,
ok 32 m, a więc dłuższą od wy­
miarów XIII-wiecznego prezbi­
terium obecnego kościoła św.
Trójcy. Sala tego budynku
była sklepiona. Zewnątrz ściany,
wzmocnione pilastrami, wykazu­
ją układ cegły wendyjskiej
(główka -f- 2 wozówki), a więc z

okresu wczesnogotyckiego. Bu­
dowla była podpiwniczona, jed­
nokondygnacyjna, orientowana.

Niewykluczone, że może starsza
od kościoła, którego poświęcenie
określają dokumenty klasztorne
na ok. 1250 rok. Z dokumentów
z w, XVII i opisu klasztoru z r.

1820 wiemy, że budynek mieścił
w przyziomie „Wielki Refektarz”.
Czy takie było jego przeznaczenie
w średniowieczu nie wiemy.

Gmach miał mieścić bibliotekę
klasztorną, o której pierwsza
wzmianka mówi: żona Ottona z

Pilczy (t 1403) zapisała na biblio­
tekę dominikanów krakowskich
olbrzymią sumę 120 grzywien,
pod tym samym rokiem mamy
wiadomość o budowie biblioteki
(J. Ptaśnik, Cracovia Artificum
1300—1500, Kraków 1917, s. 34,
nr 142), „Mistrz Piotr, murarz,
zeznał, że otrzymał 94 grzywny
od przeora św. Trójcy na wybu­
dowanie biblioteki tegoż klaszto­
ru i z tego wybudował mur za

trzy grzywien i wybudować i
wykończyć ma do 4 miesięcy
bibliotekę do pokrycia". Z r. 1501
mamy wiadomość, że przeor zbu­
dował bibliotekę z funduszu zło­
żonego przez Annę Ligęzinę. Za­
pewne dotyczyło to odbudowy
biblioteki w wyniku dwukrotne­
go pożaru, ostatniego w r. 1462,
w którym spalił się klasztor.

Kapituła generalna rzymska w

r. 1569, nakazała wszystkim
klasztorom posiadanie biblioteki,
gdyby jej nie miały. Nadto prze­
łożonym nakazano (1605 r.) spro­
wadzać każdego roku coś z now­
szych wydawnictw bieżących. W
10 lat później kapituła bolońska
(1615 r.) nakazała powierzyć
bibliotekę klasztorną jednemu z

poważniejszych ojców, który by
prowadził jej księgowość i naby­
wał dzieła.

W r. 1583 nastąpiła zasadnicza
zmiana, mianowicie oddzielono
archiwum od biblioteki. Dzięki
czemu w pożarze 1850 r. spaliła
sit? biblioteka pomieszczona na

1 piętrze omawianego gmachu, a

ocalało archiwum, znajdujące się
w pomieszczeniu parterowym,
sklepionym.

O licznych kontaktach klaszto­
ru św. Trójcy z drukarzami i
księgarzami mówią zapiski klasz­
torne. Andrzej Piotrowczyk
(t 1645 r.), zamieszkiwał kamieni­
cę klasztorną św. Łukasza. Inne
kamienice zamieszkiwali księgarz
Jan Ostrowski (t 1611 r.), drukarz
Marcin Kobyłecki, księgarz Bal­
tazar Szentfleysz i inni.

Gdzie więc znajdowała się
pierwsza biblioteka? Według za­
pisów klasztornych do r. 1618 po-

mieszczona była „supra refecto-
rium antiąuum nad starym re­
fektarzem. Lokalizuje to miejsce
plan perspektywiczny zabudowa­
nia kościoła i klasztoru Domini­
kanów w Krakowie z r. 1637, w

miejscu skrzydła klasztornego na

północ od pierwszego wirydarza,
które oznaczono „Libreria stara”.
Nagromadzenie dzieł w tym cza­
sie w bibliotece klasztornej było
tak wielkie, że przeor Erazm Ko-
niuszowski w czasie swojej trze­
ciej kadencji urzędowania
(1618—21) przystąpił do budowy.
Gmach ten znalazł się od
wschodniej strony klasztoru nad
pomieszczeniem dawnego refek­
tarza, na 1 piętrze, połączony
dwoma wejściami o ościeżach
barokowych (zachowanych do
dziś) z korytarzem klasztornym.
Plan z r. 1637 oznacza ten budy­
nek „Libreria”. Jest to więc bu­
dynek dawnego Gimnazjum
Jacka.

Opis zabudowań z r.

mówi: „Biblioteka. Gmach
oddzielnie z cegły wymurowany
ma piętro przytykiem do murów
klasztornych i ma Komunikacją z

tymże zewnątrz otynkowany i
Ośmiu Szkarpami wzmocniony,
pokryty zaś cały z wierzchu,
również i szkarpy blachą białą.
Na dole Gmachu tego iest Sala
Wielka niegdyś za Refektarz słu­
żąca do który wschód z Koryta­
rza dolnego Klasztornego zaś do
Biblioteki na piętrze będącey.
Wchód z Górnego Korytarza

podwójny (...) te otworzywszy
spostrzegamy na sam przód
Stopnie (...) daley Sala Wielka
przez całą Budowle (...) w tey
Suffit płótnem wybity z różnemi
malaturami stosównemi a szcze-

gólniey sławnieyszych Teologów
widzieć można. Podłoga z tarcic
Okien poiedynczych dziesięć na

wszystkie strony (...). Wokoło
Sali są Szafy filarkami w ścien-
nemi a szczególniej dwiema po­
między Oknami na przeciwko
wniyścia w Facyacie samey na

Wschód Słońca obróconey będą-
cemi upiększone, nad któremi
Kapitele drewniane i Gzemsy
kolorem zielonym powleczone i
różnemi rzeźbami Snycerskiemi
odzłocone, udekorowane. W sza­
fach takowych uporządkowane
Księgi, czyli Biblioteka Klasztor­
na”. Opis powyższy wskazuje na

bardzo bogate wyposażenie
wnętrza.

W 1850 r. straszliwy pożar mia­
sta strawił . zabudowania klasz­
torne i kościół, spaliła się. biblio­
teka ze zbiorami. Ocalały mury i
elewacja wschodnia gmachu
biblioteki, jedna z piękniejszych
zabytkowych fasad z okresu póź­
nego renesansu ozdobiona wnę­
kami i krenelażem oraz piękny­
mi oknami 1 piętra. W czasie do­
konanej przebudowy w 1866 r.

zniszczono sklepienie nad refek­
tarzem i wprowadzono zamiast
dwóch dotychczasowych trzy
kondygnacje.

św.

1820
ten

lasztor Dominikanów prag­
nie odzyskać budynek i
własnym kosztem przywró­

cić dawny układ. W po­
mieszczeniu parterowym pomieś­
cić muzeum a na 1 piętrze biblio­
tekę, oba pomieszczenia udostęp­
nić publiczności.

JÓZEF JAMROZ
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Czy kung-fu to propozycja dla każdego?

zakłada zastosowa-

po oddaniu do

nie mająca nic
konkretnymi decy-

Kiedy pojedziemy trolejbuse
do Lasku Wolskiego?

Prowadzone od ładnych kil­
ku lat — z takim mozołem i,
niestety, bez większych skut­
ków — prace, mające na ce­
lu usprawnienie w Krakowie
komunikacji publicznej, zakła­
dają, że podstawowym środ­
kiem transportu miejskiego
będą: SKM (Szybka Kolej
Miejska i bezkolizyjny tram­
waj. Te dwa zasadnicze syste­
my wspomagają tramwaj nor­
malny i autobusy, a środkiem
uzupełniającym są trolejbusy.
____ _

... .

łaśnie trakcja elektryczna
— po niefortunnych pró­
bach jej eliminacji przed

kilkunastu laty — przeżywa od
mniej więcej połowy lat siedem­
dziesiątych (kryzys energetycz­
ny!) swój światowy renesans.

Tramwaje i trolejbusy wróciły
szybko do łask. Również w Pol­
sce popatrzono na nie innym o-

kiem. W Krakowie nie popełnio­
no błędu i nie zlikwidowano żad­
nej linii tramwajowej

W naszym kraju najlepiej roz­
winiętą komunikację trolejbuso­
wą posiada Lublin. Ponadto
funkcjonuje ona w Trójmieście
(Gdynia-Sopot). Od 1 październi­
ka tego roku trolejbusy pojawi­
ły się w Tychach (w rekordowo
krótkim czasie 1,5 roku urucho­
miono 4-kilometrową trasę, na

której kursuje 10 wozów). Nową
linię buduje już Warszawa do
Piaseczna.

W Krakowie jest prawdopodo­
bnie tyleż samo zwolenników, co

przeciwników trolejbusu. Ma ten
środek komunikacji zarówno nie­
zaprzeczalne zalety, jak i wady.
Do niewątpliwych plusów należy
zbieżny z tramwajem napęd sil­
nikiem elektrycznym (oszczędność
paliw płynnych, nie wydziela
trujących spalin, więc nie zagra­
ża środowisku). Trolejbusy są
też znacznie cichsze od trakcji
szynowej. Ponadto o wiele tań­
sze od tramwaju pod względem
inwestycyjnym (odpada kwestia
budowy i konserwacji torowisk).
Do minusów można zaliczyć prze­
de wszystkim mniejszą zdolność
przewozową od tramwaju (w
wielkich miastach trolejbus nie
może być zasadniczym środkiem
transportu, służącym do przewo­
zów masowych), cięższą sieć trak­
cyjną oraz trochę wyższe koszty
eksploatacji.
uinnniHiiiiHiHiHinnwgiiHniiiiiiHnnHiiagsgiiwmsagaBiniinmłiaHgB)

KĄCIK KOLEKCJONERA

Ćwierć
wiecze
Numi-

zmatyki”
Krakowscy numizmatycy obcho­

dzą w br. jubileusz 25-lecia istnie­
nia zorganizowanego klubu zainte­
resowań. W 1957 r. przy Zarządzie
Oddziału Polskiego Związku Fila­
telistów grono zapalonych zbiera­
czy monet na czele z Tadeuszem
Kałkowskim utworzyło własną sek­
cję o nazwie „Numizmatyka”.
Pierwszym i zarazem wieloletnim

prezesem sekcji był zmarły w 1979
r. Tadeusz Kałkowski. Od pierw­
szych lat istnienia sekcji T. Kał­
kowski — autor niezwykle cennych
na polu popularyzacji numizmatyki
prac książkowych (np. „Tysiąc lat

monety polskiej" czy „Cztery ży­
woty mennicy malborskiej”) — był
autorem pisma „Numizmatyk Kra­
kowski", które wypełniało, braki w

fachowej literaturze numizmatycz­
nej.

W 1964 r. T. Kałkowski zrezygno­
wał z prezesury sekcji i na czele

zarządu stanął Władysław Paclio-
wicz, od 1975 r. prezesem był Kazi­
mierz Doboszewski, od 1981 r. sek­
cji przewodzi Janusz Sowiński.

Do roku 1978 r. krakowscy nu­
mizmatycy wraz z Zarządem O-

kręgu PZF działali przy ul. Wiśl-

nej 8, od czterech lat użytkują pięk­
nie odnowioną renesansową kamie­
niczkę przy ul. Floriańskiej 11 —

„Dom Filatelisty”.
Dziś działalność sekcji „Numiz­

matyka” to, obok stałych wtorko­
wych spotkań, dyżury komisji eks­
pertów dokonujących wycen mo­
net, wydawanie „Numizmatyka
Krakowskiego”, a także organizacja

W dyskusjach o komunikacji
miejskiej w Krakowie zarzucono

często projektantom, iż nie prze­
widują uruchomienia w mieście
trolejbusów. Dobrze się więc sta­
ło, że w ostatnim okresie facho­
wcy z Biura Rozwoju Krakowa
zrobili w tym kierunku pierwszy
krok, przedstawiając studium
wprowadzenia tego typu środka
komunikacyjnego w niektóre re­
jony miejskie. Jest to jednakże
przymiarka,
wspólnego z

zjami.
Koncepcja

nie trolejbusów
użytku układu komunikacyjne­
go „Centrum” wraz z tunelem
W-Z pod układem Dworca Głó­
wnego na odcinku między Ron­
dem Mogilskim a ul. Karmelicką
i wówczas usunięciu z części I

obwodnicy tramwajów — uła­
twiających poruszanie się obywa­
teli na terenie Starego Miasta,
Kazimierza i w okolicach starej
części Podgórza (Stradom, Kra­
kowska), czyli na obszarach za­
bytkowych (nie będzie spalin, ha­
łasu i wibracji). Drugim terenem

byłyby ośrodki rekreacyjne w za­
chodniej części miasta, to jest o-

kolice Salwatora, Cichego Kąci­
ka, Lasku Wolskiego i inne. Oba
obszary musiałyby być ze sobą
połączone.

Projektanci wykonali 5 zasad­
niczych wariantów, jeden z nich
przewiduje, że trolejbusy jeździ­
łyby wokół Plant (pozbawiony
tramwajów odcinek I obwodnicy)
i na kilku charakterystycznych
kierunkach, które w poszczegól­
nych wariantach powtarzają się
w różnych układach. Na przy­
kład: Dworzec Główny — Wro­
cławska — Łobzów; Czarnowiej­
ska — Mydlniki (lub Nawojki —

Koniewa — Lotnisko Balice); Fil­
harmonia — Salwator — Prze-
gorzały i in.

Ponieważ budowa układu
„Centrum" przesuwa się niepo­
kojąco w czasie, powstaje kwe­
stia: czy w okresie przejściowym,
wcześniej niż oddana zostanie
trasa W-Z i usunięty będzie
tramwaj z części I obwodnicy,
można myśleć o trolejbusie? Wy­
konane opracowanie przewiduje
i takie możliwości. W tym wy­
padku niezbędnym ogniwem,
wiążącym przewidywane linie
trolejbusowe, odchodzące od nie­
go promieniście, byłyby Aleje
Trzech Wieszczów (odcinek Dwo-

iróżnego rodzaju aukcji, wystaw
prelekcji.

Na zdjęciu prezentujemy awers

medalu, jaki wybito z okazji 20-le-
cia w 1977 r. wg projektu prof. Wi­
tolda Korskiego (rewers medalu

jest powiększoną reprodukcją de­
nara Władysława Hermana).

WITOLD GRZYBOWSKI

Liście do jesiennego bukietu.

rzec Główny — Aleje — Filhar­
monia). Koncepcja ciekawa, ory­
ginalna i znacznie mniej kontro­
wersyjna od pomysłu wpuszcze­
nia w Aleje tramwajów. Inne
kierunki stamtąd, to jest do Prze-
gorzał, lotniska i Łobzowa, były­
by utrzymane.

W niedługim czasie powstanie
systematyczne opracowanie,
dotyczące ewentualnego u-

ruchomienia trolejbusów w Kra­
kowie. Zostanie ono wówczas
przedstawione — w formie rapor­
tu — władzom miasta oraz in­
nym instytucjom.

JAN FRENKEL
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Włócznia, halabarda, trójząb
Kto dzl£

posługuje się tą bronią?
Wzrost popularności azjatyckich sztuk walki, jaki obser­

wujemy ostatnio, zaskoczył wszystkich — od prowadzących
sekcje i szkoły tych sztuk po działaczy i pedagogów. Wszy­
stkie instytucje moggce mieć z nimi coś wspólnego, oblężo­
ne sq przez ciekawskich a wiele sekcji (np. kung-fu Tae-

kwon-do) nie może na razie przyjęć wszystkich chętnych.
Chaos powiększa jeszcze to, że wiadomości kandydatów na

„następców Bruce'a Lee" sq raczej niewielkie i nie wiedzę
oni czego można spodziewać się po treningach. Najbar­
dziej znane jest karate Kyokushinkai, inne sztuki - prawie
wcale. Informowaliśmy już o działalności szkoły Taekwon-do
w Krakowie, dziś kolei na krakowska szkołę Wu Do Kan

Kung-Fu.

Próby
spor-

Z publikacji w „Polityce” i w

„Filmie” Czytelnicy mogli
sporo dowiedzieć się o histo­

rii tej sztuki walki. Wiadomo im
pewnie także, że w Europie przy­
jął się niezbyt poprawny termin
na jej określenie: „kung-fu" w

zależności od kontekstu, oznacza

czynność ćwiczenia lub czas spę­
dzany na treningach w jakiejkol­
wiek dziedzinie.

Prawidłowy termin to wu-szu
— sztuka walki. Przypomnieć też

należy, że w Europie nie ma zja­
wiska analogicznego do tego, ja­
kie kryje się pod tym terminem.
Nie można go porównywać do
którejś dziedziny sportu,
skodyfikowania przepisów
towych nie powiodły się.

W ChRL, gdzie wu-szu

wiają dziesiątki milionów
rozgrywa się zawody w wykony­
waniu tzw. form (kata, tao), po­
dwójnych form (rodzaj umo­
wnych walk) i organizuje się po­
kazy, na które zaprasza się wiel­
kich mistrzów. Adepci, wstępują­
cy do szkoły kung-fu, nie mogą
więc liczyć na sportową karierę.
Nie jest to także tylko system
samoobrony — obejmuje też
ćwiczenia zdrowotne, relaksacyj­
ne, powiązany jest z tradycyjną
chińską filozofią i medycyną.
Wu-szu to całościowy system or­
ganizujący całe życie swojego
zwolennika, wymagający pełnej
akceptacji i zaangażowania. Kan-

upra-
ludzi,

U-

■■■

dydat na ucznia szkoły musi to

wziąć pod uwagę. Na pewnym
etapie system ten uległ wpływo­
wi taoistycznych praktyk medy-
tacyjno-oddechowych, pierwotnie
uprawianych w celach magicz­
nych i zdrowotnych. Zmodyfiko­
wane przez mnichów buddyjskich
metody te zostały przekazane
współczesnym jako wu-szu.

Ajależy teraz objaśnić różnicę
■‘■'między stylem a szkołą. Pod­
stawowych stylów kung-fu jest
przeszło 60. Każdy z nich jest
odrębną metodą walki. Powsta­
nie ich wiąże się na ogół z po­
staciami sławnych mistrzów, nie­
kiedy legendarnych. Szkół, jak się
przypuszcza, jest kilkaset. W każ­
dej uczy się jednego (lub kilku)
stylów, jako podstawy wiedzy,
nawet w obrębie jednego stylu
często różnią się one metodami

treningowymi. Prawdziwą nową
szkołę może założyć
siadł umiejętności,
„wielkiego mistrza”
wszystkie metody
tradycyjną chińską
należy mówić o „chińskich bokse­
rach”, raczej o ekspertach od
walki bronią i bez niej). Wyma­
gana jest znajomość medycyny
chińskiej: ziołolecznictwa, aku­
punktury itd.; większość z wiel­
kich mistrzów praktykuje jako
lekarze.

Bogactwo metod walki i, trenin­
gu powoduje, że wu-szu może być
uprawiane przez każdego

ten, kto po­
dające tytuł
— tzn. zna

walki, także
bronią (nie

dzieci do starców. Wielu starych
Chińczyków trenuje układy taiqi-
guan (tai chi chuan) — „boksu
najwyższego” — których regular­
ne ćwiczenie wpływa regenerują-
co na organizm. Na Zachodzie po­
leca się je zwłaszcza osobom pro­
wadzącym siedzący tryb życia. I-

stnieją też style, które nadają się
zwłaszcza dla ludzi młodych, wy­
magające wytrwałości, sprawności
i siły; należą do nich Szaolin i

orazstyle Małpy, Labiryntu
„Boks Spontaniczny”.

Krakowska szkoła działa od 7
lat przy TKKF, założona przez

i lek.mgr G. Ciembroniewicza
med. R. Piwowońskiego, Kanadyj­
czyka polskiego pochodzenia, jako
filia Wu Do Kami z Montrealu.
Przed rokiem wielki mistrz mon­
trealskiej szkoły i profesor aku­
punktury Sing Ming Li, uznając
umiejętności instruktorskie G.
Ciembroniewicza, zezwolił kra­
kowskiej sekcji na używanie wła­
snej nazwy. Główny styl tej szko­
ły, Czou-gar, powstał w XIX w.

w prowincji Kwangtung z połą­
czenia stylów Hung, Czoi i Li-gar.
Poza obrębem Chin i Hongkongu
jest on prawie nieznany, mimo
wielkiego autorytetu w samych
Chinach. Styl opiera się na sta­
bilnych, niskich pozycjach, moc­
nych blokach i szybkich, niespo­
dziewanych kontratakach. Stosu­
je się tradycyjne metody trenin­
gowe (m. in. drewniany manekin),
przez co ćwiczenia są żmudne i

długotrwałe, wymagają systema­
tyczności, samozaparcia i... czasu.

W skład treningu wchodzi wiele
ćwiczeń statycznych i oddecho­
wych.

Trening indywidualny obejmuje
opanowanie podstawowych ru­

chów, form i ich układów — tao.
Ćwiczenia z partnerem to prze­
ważnie podwójne formy i chwyty.
Po ukończeniu tego etapu, rozpo­
czyna się naukę posługiwania się
tradycyjną chińską bronią, jak
szabla, miecz, włócznia, halabarda,
trójząb na tygrysy itp. Zajęcia te
to nie tylko powrót do tradycji —

prowadzą do poprawy koordyna­
cji ruchów i wzmocnienia odpo­
wiednich grup mięśni.

Stopnie treningowe nie mają
nic wspólnego ze stopniami w ka­
rate i judo. Dawniej nie prowa­
dzono żadnego stopniowania, i-
stniała jedynie hierarchia mistrz-
uczeń, w każdym wypadku nieza­
leżna i indywidualna. Stopniowa­
nie wprowadzono bardzo późno,
w szkołach, w których uczyli się
Europejczycy, dlatego też nic
wspólngo niema ona z kyu czy
danami. Zawsze ważniejsza jest
opinia, jaką wywalczy sobie w

szkole uczeń. W Krakowie stosuje
się zasady stopniowania
dzone przez
S.M.Li.

Obecnie zap
skiego Wu

wprowa-
mistrzawielkiego

zapisy do krakow-
skiego Wu Do Kanu są
wstrzymane z uwagi na du­

żą ilość przyjętych. W miarę wol­
nych miejsc (o czym postaram się
podać do wiadomości w „Echu"),
kandydaci będą przyjmowani w

lokalu Ogniska TKKF „Batory”
przy ul. Kremerowskiej 14, gdzie
też powinni się kierować wszyscy
ciekawi dokładniejszych informa­
cji o pracy szkoły.

JAROMIR ŚNIEGOWSKI

Ludzie urodzeni w czasie,
gdy Słońce znajdowało się
w tym znaku, posiadają

silnie rozwinięte poczucie indy­
widualności i godności. Każdy,
kto obserwował lwa w ogrodzie
zoologicznym, mógł na własne

oczy przekonać się, iż w powie­
dzeniu, że jest to królewskie

zwierzę, kryje się sporo prawdy.
Ale uwaga — wiemy skądinąd,
iż nie oznacza to wyłącznie sa­
mych dobrych cech charakteru.

Wyraźnie podkreślona osobowość

często wywołuje próby narzuca­
nia innym własnego zdania.
Pewna wyniosłość i spojrzenie
„z góry“ może stać się przy­
czyną kpiny z otoczenia, lub też
być wykorzystywana. Sam zaś
Lew stara się zachować arbitral­
ną pryncypialność gdzie by się
nie znalazł. Wyróżnia go też od­
waga cywilna.

•$: Taki jest MĘZCZYZNA-
LEW. Kobieta musi być dlań
nieustannie oklaskującą go wi­
downią, podczas gdy on sam jest
wielkim aktorem, nie ponoszą­
cym porażek np jakimkolwiek
polu. Pan Lew nie lubi krytyki,
a wszystko co robi, musi być w

oczach jego połowicy naj... naj...
naj. Kryje się w tym — rzecz

jasna — ogromna dawka naiw­
ności, którą partnerce Lwa łat­
wo wykorzystać. Często, zresztą
z korzyścią dla trwałości takiego
związku.

Erotyzm Lwa pulsuje siłą, jest
dynamiczny i... mało skompliko­
wany. Wyrasta bowiem na pod­
łożu, jakim jest jego duża ener­
gia. Jednym słowem witalność.
Nie zawsze przynosi to zaspoko­
jenie subtelnych kobiecych po­
trzeb. Zdarza się, że nie jest on

w stanie sprostać pewnemu
wyrafinowaniu, jakiego oczekuje
odeń partnerka. Znajduje się o-

na zresztą pod tym względem w

niemiłym położeniu, gdyż — jak
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powiedzieliśmy — Lwa łatwo
zranić jakąś krytyczną uwagą, a

cóż dopiero w tak przecież wa­
żnej, delikatnej i... prestiżowej
dla wielu mężczyzn dziedzinie
życia, jaką jest seks. Tutaj ko­
bieta musi się odwołać do wła­
snej intuicji. Akceptować Lwa
— ale zręcznie kierować jego
pieszczotami.

Jj; Wiele cech, które charak­
teryzują panów urodzonych pod
tym znakiem dotyczy również
PAN. Panie te bardzo często zy­
skują miano prawdziwych dam.

Potrafią być wyniosłe, mają du­
żo własnej godności i łatwiej im
niili innym kobietom zyskać to,
co określamy pojęciem wytwor-
ncści. W towarzystwie lubią za­
dać szyku «... nie znoszą rywa­
lek. Ich potencjalną konkurent­
ką — w ich mniemaniu — bę­
dzie kobieta w takiej samej kre­
acji, o

Ważny
wa, że

wają...

podobnym makijażu etc.

jest dla nich pozór i by-
właśnie dlatego przegry-

Swoje ambicje KOBIETA-'
LEW przenosi również na part­
nera. Dobrze jest więc pokazać
się publicznie z kimś znanym
lub powszechnie cenionym. Zda­
rza się, że panie — Lwy wcho­
dzą w związki małżeńskie z

mężczyznami na eksponowanych
społecznie stanowiskach.

Jak dla mężczyzny dom po­
trafi być teatralną sceną, tak dla

kobiety urodzonej pod tym zna­
kiem może nią stać się... alko­
wa. Dla dobrego wrażenia, pa­
ni — Lew gotowa jest skryć
swoje prawdziwe odczucia, O-
czywiście, odbywa się to z

krzywdą dla niej samej i dla

partnera. Po prostu pani — Lew

gotowa jest do perfekcji opano­
wać sztukę pozorowania miłos­
nych przeżyć, co z ars amandi
nie ma przecież nic wspólnego.
Stąd też kobiety urodzone pod
tym znakiem dopiero po jakimś
czasie wspólnych przeżyć z tym
samym partnerem dochodzą do

autentycznego przeżywania mi­
łosnych rozkoszy.

Partnerzy pań urodzonych pod
znakiem Lwa — to Baran i Wa-

ga. Pomyślne mogą także być
ich związki ze Strzelcem lub
Wodnikiem. Natomiast wystrze­
gać się raczej należy Bliźniąt.

Partnerki mężczyzn — Lwów
to także Baran i Waga. Wielka
niewiadoma kryje się w związ­
kach z Bliźniętami i Rybą.
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Piątek I

15.53 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Krąg
16.30 Dla przedszkolaków: Piątek

z Pankracym + film z serii „Niko­
go nie ma w domu”

17.00 Dziennik
17.20 „Ludzie z Tenganam” —

film dok.
18.05 Od melodii do melodii
18.20 Przyjemne z pożytecznym
18.50 Dobranoc
19.00 . System. — człowiek: Pułap­

ki postrzegania
19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Wspólne mieszkanie” —

ser. franc.
21.25 Moje miejsce na Ziemi
22.05 Dziennik
22.25 Malarstwo Wiesława Garbo-

lińskiego
22.55 Melodie na dobranoc

Piątek II

16.20 Język francuski.
16.50 Język angielski dla zaawan­

sowanych
17.15 Program dnia
17.20 Portrety ludzi wsi — pr.

rolny
17.50 Teatr tygodnia
18.15 Program rozrywkowy
18.30 Dialogi polityczne (1)
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Dialogi polityczne (2)
20.30 Warszawski ośrodek telewi­

zyjny na antenie „dwójki”
20.50 Chełmską. 21 — rep. z WFD
21.5.0 Wiedzieć jak — rep. z Irist.

Chemii Przemysł.
21.20 Włos się . jeży — rep. film.
21.30 Klasycy kina — „Charlie

się żeni”

Sobota I

6.00 TTR — Hodowla zwierząt
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa

7.00 TTR — Wskazówki metody­
czne

7.30 TTR — Mechanizacja rolnic­
twa

8.00 Jesień ’82
8.30 Tydzień na działce
9.00 Sobótka oraz „Załoga G” ode.

pt. „Miasto przyszłości”
10.30 „Ojczyste strony” — radź,

film biogr.
11.55 Wybrane z tygodnia:
11.55 Porterty ludzi wsi
12.15 Telekino
12.45 Rozmaitości sportowe
13.05 Od melodii do melodii
13.25 „W odbudowie odrodzonej”

— wojs. film dok.
13.55 7 anten .

15.00 Dziennik
15.15 Klub sześciu kontynentów

— Japonia: Mity i prawdy
16.00 Zderzenia — pr. publ.

f 16.30 „Nasze dzieci rosną” —

węg. film obycz.
18.05 TV Poznań prezentuje:

„Piosenki allewizji”
18.20 Trybuna poselska
18.50 Dobranoc
19.00 Miniportrety — Joanna Za-

gdańska
19.20 Telewizyjna lista przebo­

jów
19.30 Dziennik
20.15 „Jutro się policzymy, ko­

chanie” — kom. satyryczna CSRS
21.50 Zawsze po 21-szej — pr. re­

porterów
22.40 Dziennik
23.00 Pagart przedstawia: Nie­

zdecydowani, czyli „Tigh Fit”

Sobota II

8.30 „Dwójka” dla drugiej zmia­
ny

8.30 Paprika disco — pr. rozr.

8.45 Leksykon gatunk. film.
9.40 Śpiewa Ben Staneker

10.05 „Owczarz” — film dok.
10.30 Mecz elim. ME ZSRR —

Finlandia
12.00—23.20 Studio — 2
12.10 Co, gdzie, kiedy? — infor­

mator kult. Studia — 2
12.20 Co to jest? — teletur. dla

dzieci
12.40 „Zatopione miasta” — film

dok.
13.25 Piosenki o które prosicie
13.40 „Koń, mój przyjaciel” —

„Opowieść o Maxie”
14.10 Bractwo Żelaznej Szekli —

Piloci
15.00 Piosenkarze, o których pro­

sicie
15.15 Na to nas nie stać — akcja

Studia — 2 i „Expressu Wieczorne­
go”

15.30 „07 zgłoś się” — „Złoty kie­
lich z rubinami”

16.30 Telekonferencja medyczna
Studia — 2 (1)

16.45 Motosprawy — O starzeniu
się samochodów

17.00 Co, gdzie, kiedy?
17.30 Telekonferencja medyczna

Studia — 2 (2)
17.45 Bliżej natury
18.00 „Sama” — rep.
18.45 Telekonferencja medyczna

Studia - 2 (3)
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik dla niesłysząćych
20.15 Telekonferencja medyczna

Studia — 2 — Odpowiedzi na py­
tania widzów

20.25 Sport w Studio 2
21.25 Kabaret Olgi Lipińskiej —

„Duchy”
22.15 Klub filmowy: „Dziedzictwo

— irlandzki dramat spoi

Niedziela I

6.00 TTR — Wskazówki metody-
• czne

(Od 15 do 21 października 1982)

6.30 TTR .— Mechanizacja rolnic­
twa

7.00 TTR — Wiedza naszą szansą

7.20 Alarm przeciwpożarowy trwa

7.30 Nowoczesność w domu i za­
grodzie

8.15 Program dnia

8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek oraz film „Porwa­

ny za młodu” ode. pt. „Przez Po­
górze Szkockie”

10.25 Po drugiej stronie ekranu

10.40 Estrada folkloru

11.10 „To co najważniejsze” —

„Walka o chlęb”
12.10 Z tygodnia na tydzień
12.35 Telewizyjny koncert życzeń
13.20 Kraj za miastem — pr. rol­

ny
13.50 Galerie świata: Ermitaż —

„Zabytki kultury z czasów Piotra
I”

14.20 Dla dzieci: Kolorowy u-

śmiech świata
15.00 Losowanie Dużego Lotka
15.15 Jutro poniedziałek
15.45 Dziennik i mag. Świat
16.30 W starym kinie: „Długa po­

dróż do domu” — film USA
18.15 Portrety: Adam Ważyk
18.50 Proste pytania
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Jan Serce” — „Mgiełka” —

film fab. TP
21.25 Sportowa niedziela
22.10 Renata Jakóbczak i mój

histeryczny śmiech
22.40 Kącik humoru

Niedziela II

9.20 „Jan Serce” (dla niesłyszą-
cych)

10.30—13.00 Boks: Polska — Wę­
gry

13.30 Region. Magaz. Roln.

14.00 Spotkania: liter, białorus.
w Polsce

15.00—22.50 Studio-2

15.05 Porozmawiajmy o poezji (1)
15.20 „Pół żartem, pół serio” —

pr. rozr.

16.00 Porozmawiajmy o poezji (2)
16.10 Operowe spotkania Studia 2

16.35 1500 sekund wielkiego sportu
17.00 Zatrzymane w kadrze

17.40 Porozmawiajmy o poezji (3)

17.55 „Sentymenty” — pr. A. O -

sieckiej
18.45 „Człowiek i przyroda” —

„Nocne drapieżniki”
19.15 Zamiast Jazz Jamboree
19.30 Dziennik (dla niesłyszących)
20.05 Sport w Studio — 2
20.55 Rasputin i inni
21.25 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko: „Królowie ringu” — film ja­
poński

22.35 Kwadrans z poezją śpiewaną

Poniedziałek I

13.30 TTR — Fizyka
14.00 TTR — Biologia
15.25 NURT — Klasa — zespół

wychowawczy
15.55 Program dnia
16.00 Zwierzyniec i nie tylko
17.00 Dziennik
17.20 „Samemu źle” — 1 ode. ser.

prod. NRD
18.20 Echa stadionów
18.50 Dobranoc
19.00 Klinika zdrowego człowieka
19.30 Dziennik
20.15 Teatry na świefcie: H. Ibsen

— „Jan Gabriel Borkman” (insce­
nizacja. TV norweskiej)

21.50 Rolnicze rozmowy
22.05 Dziennik
22.25 Świat i my
22.55 Jazz na dobranoc — Jazz

Jantar ’82

Poniedziałek II

17.20 Program dnia
17.30 Nasz telefon 66-46-96 (Kr.)
18.00 Reportaż
18.30 Program rozrywkowy
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Bliżej sąsiadów — montaż

programów interwizyjnych
22.00 Mag. publ. „Bałtyk” —

program przygotowany przez ÓT
— Szczecin i Gdańsk

Wtorek I

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Biologia
7.00 Jesień ’82
9.00 Język polski, kl. 5 — Jan

Matejko
9.30 Filmy dla 2 zmiany — „Lip­

cowe spotkania”
11.00 Plastyka, kl. 2: Bajka z la­

tarką
11.55 Historia, kl. 3—4: Ustalanie

granic państwa

13.30 TTR — Historia
14.00 TTR — Matematyka
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Teleturniej TDC — Turniej

gier i zabaw — 3X3
16.30 Dla dzieci: Michałki
17.00 Dziennik
17.20 „Dwójka” prezentuje
17.50 Interstudio — Tadżykistan
18.20 Nie oszukujmy się — pr.

pi;bl.
18.50 Dobranoc
19.00 Z cyklu: Na marginesie

historii — Wieża spadochronowa
cz. 2 — „Fakty”

19.30 Dziennik
20.15 „Chłopi” — „Powroty”
21.05 Rolnicze rozmowy
21.15 Liczą się fakty
21.55 Studio sport — Przed Pu­

charami Europy
22.10 Dziennik
22.30 „Przed i po tournee” — Ha­

lina Czerny-Stefańska

Wtorek II

16.15 Język angielski
16.45 Język rosyjski
17.15 Program dnia

17.20 W obiektywie historii: „Sio­
stry” (ost.) — dramat społ.-obycz.
prod. ZSRR

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Program publ.
21.00 Wtorek melomana

22.00 „Jan Serce” — film fab.

prod. pols. (powt.)

Środa I

6.00 TTR — Historia
6.30 TTR — Matematyka
7.00 Jesień ’82
9.00 Muzyka, kl. 2: Jaki to głos
9.30 Program dla 2 zmiany
11.00 Praca — technika, kl. 3: Za-

przęgnijmy wiatr do pracy
11.55 Fizyka, kl. 8: Czym jest

prąd dla człowieka
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR - Historia
14.00 TTR — Matematyka
15.25 NURT — Matematyka
15.35 Program dnia
15.40 Kino naszych rodziców
16.10 Dla przedszkolaków: „Tik-

-tak
16.40. Dziennik
17.00' Studio sport — Puchary

Europy, w przerwie: Losowanie

Express Lotka i Małego Lotka
18.50 Dobranoc
19.00 „Planeta Ziemia” — „Rodzi­

na Słońca”
19.30 Dziennik •

20.05 Rolnicze rozmowy
20.15 „Sposób na życie” — „Yoko-

hama” — film obycz. TP
21.25 Moje miejsce na Ziemi —

pr. publ.

22.20 Dziennik
22.40 Program publicystyczny

Środa II

16.30 Język francuski
17.00 Język angielski
17.30 Program dnia
17.35 „Lipcowe spotkanie” — dra­

mat psych. -obycz. prod. CSRS
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Wrocław na an­

tenie „dwójki”: „Ziemia drży” —

rep. film.
20.20 Zabytki Dolnośląskie — te­

leturniej
20.45 „Pokład szarej szansy” —

rep.
21.05 I litania ostrobramska St.

Moniuszki
21.20 „Miejsce zbrodni” — rep.
21.35 Reportaż z Mistrzostw Pol­

ski w powożeniu, zaprzęgami 4-kon-

nymi
22.00 Reforma po starcie: (powt.)

Czwartek I

6.00 TTR — Historia
6.30 TTR — Matematyka
7.00 Jesień ’82
9.00 Historia, kl. 6: Gdzie jesteś

Ziemio
9.30 Program dla 2 zmiany
11.00 Praca — technika, kl. 4: Ru­

choma lalka
13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Biologia
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Czwartek TDC — m. in.t

film prod. ang. „Oddział siostry
O’Neill”

17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag. film.
17.50 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.00 „Pani Seda” — wspomnie­

nie o wybitnej aktorce Sewerynie
Broniszównie

18.20 Poligon
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda
19.30 Dziennik
20.15 Teatr Sensacji: E. Winer —»

„Anatomia morderstwa”
22.25 Rolnicze rozmowy
22.35 Dziennik
22.55 Pegaz

Czwartek II

16.40 Język angielski — dla za­
awansowanych

17.10 Język rosyjski
17.40 Program dnia
17.45 Kino bez granic: „Toula” —

dramat obycz. prod. nigeryjskiej
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Kraków na ante­

nie „Dwójki”

PRACA

CUKIERNIKA zatrudni pracownia
cukiernicza — Adam Adamek, Zie­
lonki 64. g-27350

POMOC dochodzącą na kilka godzin
dziennie — przyjmę. Tel. 37-25-44,
godz. 18—20. g-26213

PRACOWNIKA do zakładu szewskie­
go przyjmę zaraz. Franciszek Baran,
Kraków, ul. Grodzka 38.

AKWIZYTORA zaangażuje zakład u-

sług mieszkaniowych. Oferty 26739
„Prasa” Krakpw, Wiślna 2.

NIEMIECKI — lekcje — studenci ger-
manistyki (IV). - tel. , 11-78-19, godz.
18—19, Anna Bizukojć.

MGR filologii angielskiej udziela lek­
cji. Przybylska, tel. 11-15-75.

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 32, wysoki, technik,
spokojny, pozna Pannę do lat 30. Cel

matrymonialny. Oferty 26532 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LAKIER samochodowy żywiczny,
produkcji NRD, w ładnym kolorze —

kupię. TeL 11-39-27, w godz. 16—17 .

MASZYNĘ do wypieku kubków do
lodów — kupię. Oferty 26431 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KIOSK kwiatowy - kupię. Oferty
26992 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

1 TONĘ blachy ocynkowanej — ku­
pię. TeL 22-18-95, w godz. 11 —18.

„W POSZUKIWANIU straconego cza­
su” Prousta, wydanie 1974 — kupię.
Tel. 22-54-39, wieczorem. g-26840

DESKI lub altanę — używane — ku­
pię. Oferty 27151 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WEŁNĘ mohalrową — kupię. Oferty
27107 . „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO kupię. Oferty 27108

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ Zastavę lub Dacię — kupię.
Kraków, Prądnicka 8/26.

SPRZEDAŻ

WOŁGĘ Gaz 24 diesel, roczną —

sprzedam. Zgłoszenia: tel. 55 -10-51, w

godz. 18—21. g-26402

NYSĘ towos, rok produkcji 1981 -

zamienię na Zuka. Tel. 48-32-40.

WTRYSKARKĘ hydrauliczną —

sprzedam. Oferty 26432 „Prasa” Kra- •

ków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ 126 p, nową, nie uzbro­
joną — sprzedam. Oferty 26518 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SKODĘ S-100, r. 1976 — sprzedam. O-

glądać: Kraków, ul. Altanowa 18/22,
od godz. 14. g-26212

NOWY garaż — „blaszak”
dam. Ul . Heleny 10/27.

sprze-
g-26252

PIEC gazowy c.o ., produkcji RFN --

sprzedam. Tel. 33 -61-91. g-26460

FLIZY, terakotę — sprzedam. Os.
Kolorowe 18/79, wieczorem. g-26226

TAKSOMETR Poltax-2 — sprzedam.
Kraków, Czarnogórska 9/25, wieczo­
rem. g-26544

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Tel. 11 -03-99. g-26701

KONSTRUKCJĘ stalową kiosku —

wym. 2,5X3,5 — sprzedam. Tel.
48-04-05, po 20-tej. g-27024

KLACZ 3-letnią — sprzedam. Wia­
domość: Nowa Huta — Łęg, ul. Osie­
dle 9. g-27040

CHRYZANTEMY cięte — większą
,ilość sprzedam w okresie Wszystkich
Świętych. Jan Bogusz, 32-825 Borzę­
cin k. Brzeska. g-26869

GARAŻ przy ul. Wasilewskiej —

sprzedam. Oferty 26886 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OBRĄCZKI złote, nowe — sprzedam.
Tel. 48-41 -73. g-26885

OKAZJA! Sprzedam fortepian krótki
Forster, stan bardzo dobry. Tel.
44-09-12, w godz. 20—21 . g-26592

ZASTAVA 750 sprzedam. Kraków, ul.
Bieżanowska 181. g-26794

UZBROJONĄ karoserię Zaporożca,
1982, po wypadku — sprzedam. O-
ferty 26982 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

CYKLINIARKĘ sprzedam. Tel.
48-10-97, godz. 17—20. g-26945

NAGROBEK granitowy „czarny
przedborów”, kryty — sprzedam. Tel.
33-58-48. g-26937

FIATA 131, dwudrzwiowego, rok 1978
— sprzedam. Oferty 27109 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWĘ 223 sprzedam. Tel.
11-43-00, wewn.. 418. g-26740

KWIACIARNIĘ komfortową w No­
wej Hucie — sprzedam. Oferty 26879
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLE sklepowe
48-38-81.

sprzedam. Tel.
g-26876

PRZYCZEPĘ kempingową N 126 i Za-

stavę 1100 p, rok 1978 — sprzedam.
Tel. 48-41 -44 . g-26875

ZESTAW segmentowy „Favorit” oraz

fototapetę — sprzedam. Kraków —

Wola Duchacka, ul. Serbska 1/38, wie­
czorem. g-27125

OBRAZ Jerzego Kossaka — sprze­
dam. Oferty 27117 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DACIĘ 1300, maj 1981 — sprzedam.
Oglądać: Dobrego Pasterza 129/58,
wtorek po 16-tej lub oferty 27141

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BOAZERIĘ modrzewiową sprzedam.
Tel. 11 -45-67. g-27148

STRUGARKĘ ręczną licencji „Holc”
oraz inne elektronarzędzia „Boscha”
— sprzedam. Oferty 25967 „Prasa”
Kraków, Wiślna X

LOKALE

ZAMIENIĘ M-3 w śródmieściu lub
nowe M-3 w Rudzie Sl. — na więk­
sze w Krakowie. Oferty 26372 ,,Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-4, 3-poLojowe, duże, spółdzielcze,
loggia, Śródmieście — zamienię na

2 mieszkania M-2 . Oferty 26316 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NAUCZYCIELKA pilnie poszukuje
M-2 lub M-3. Oferty 26368 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania dwu-trzy-
pokojowego do wynajęcia na okres
1—2 lat, najchętniej umeblowanego,
z telefonem. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 26185 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje garsoniery
na 1—2 lata. Tel. 11 -34-62, w godz.
15—16. g-26186

NOWY Sącz! 94 m2 — kwaterunko­
we 3 pokoje, możliwość prowadze­
nia rzemiosła - zamienię na Kra­
ków. Tel. grzecznościowy: Kraków,
33-18-31, po 20-tej. g-26149

CUDZOZIEMIEC wynajmie mieszka­
nie 2-pokojowe, na okres roku. Tel.
37-56-25, w, 217. g-26150

POKÓJ odstąpię studentce. Ul. Ło­
kietka 47/1, tel. grzecznościowy
33-25-06. g-26325

POTRZEBNE mieszkanie superkom­
fortowe. Tel. 55 -49-88, wieczorem.

MŁODE małżeństwo poszukuje gar­
soniery lub samodzielnego mieszka­
nia, na okres 2—3 lat. Czynsz z gó­
ry. Oferty 26706 „Prasa” Kraków,
Wiślna ,2.

PRACUJĄCA, po studiach — poszu­
kuje pokoju. Oferty 26488 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ oddzielnego, superkom-
fortowego mieszkania na okres 2—3
lat. Czynsz płatny z góry. Oferty
26498 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ARTYSTKA plastyk, trzydziestole­
tnia, sytuowana — poszukuje miesz­
kania w centrum, najchętniej z tele­
fonem. Oferty 26459 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

UCZENNICOM wynajmę pokój. Wie­
licka 22/1. g-26388

BIAŁYSTOK — Osiedle Piasta! Dwa

pokoje, kuchnia, telefon — zamie­
nię na Kraków. Oferty 26393 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ M-2 lub garsonierę, własno­
ściowe. Tel. 22-95-45.

GARSONIERĘ własnościową kupię.
Oferty 26708 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ mieszkanie — 2 pokoje, ku­
chnia, komfortowe, własnościowe, w

prywatnym domu. Telefon 33-19-50.

DWIE superkomfortowe garsoniery
spółdzielcze w Krakowie zamienię na

mieszkanie spółdzielcze M-4 w Wie­
liczce (duży metraż). Oferty 26732
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo pilnie poszuku­
je samodzielnego mieszkania. Tel.
44-59-51. g:26742

ZAMIENIĘ garsonierę superkomfor-
tową i M-2 komfortowe — centrum —

na 3- lub 4-pokojowe mieszkanie w

budownictwie międzywojennym. O-

1’erty 26734 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na drobne rze­
miosło (woda, siła). Tel. 44-35-05. O-
ferty 26789 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

WYNAJMĘ mieszkanie samotnej, in­
teligentnej rencistce. Modrzewskiego
13/4, godz. 11—12 . g-26944

WARSZAWA-Zoliborz! Własnościowe
3 pokoje, superkomfortowe, loggia,
telefon — zamienię na Kraków. Ofer­
ty 27085 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią. Czynsz za 2 lata z góry.
Oferty

“

ślna 2.
27086 „Prasa” Kraków, Wi-

KUPIĘ
Oferty
ślna 2.

mieszkanie własnościowe M-4.
27095 „Prasa” Kraków, Wi-

TRZEJ studenci AM poszukują sa­
modzielnego, umeblowanego mieszka­
nia 3-pokojowego, z kuchnią i ła­
zienką. Najchętniej centrum. Oferty
26815 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA komfortowego, nie u-

meblowanego — poszukuję. Tel.
37-21-11, w. 198, po 16-tej. g-26812

PRACUJĄCA poszukuje mieszkania
jednopokojowego lub garsoniery.
Czynsz płatny miesięcznie. Oferty, z

ceną, kierować „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2 dla nr 26745.

KUPIĘ mieszkanie superkomfortowe,
własnościowe, duże (3 pokoje), budo­
wnictwo międzywojenne, w okolicy
parku Krakowskiego. Oferty 26765
„Prasa” ) Kraków, Wiślna 2.

DWA duże pokoje, samodzielna ku­
chnia, wspólny przedpokój, centrum
— zamienię na mniejsze. Oferty
26384 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ strych, z możliwością adapta­
cji na mieszkanie, przy ulicy Grot­
tgera lub najbliższej okolicy. Oferty
26766 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania. Tel. 44-44-02.

BEZDZIETNE małżeństwo studenckie
— poszukuje stancji zapewniającej
spokojną naukę. Oferty 26588 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, superkomfortowe
mieszkanie własnościowe (70 m2),
dzielnica Krowodrza — zamienię na

kwaterunkowe, superkomfortowe —

pokój z kuchnią, w budownictwie
międzywojennym. Oferty 26583 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę lub M-2 — wła­
snościowe. Oferty 27135 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową na Olszy
II — sprzedam. Oferty 27150 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KWATERUNKOWE, superkomforto­
we, dwupokojowe, 38 ma — Azory,
zamienię na większe. Warunki do­
godne. Oferty 25840 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAKÓW — Lotnisko! Nowe miesz­
kanie własnościowe, 88 ma — pilnie
sprzedam. Oferty 25908. „Prasa” Kra-

, ków, Wiślna X

BARDZO spokojna, starsza pani po­
szukuje pokoju. Oferty 25858 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ M-2 „Locum”, włas­
nościowe — sprzedam. Oferty 25819
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENT poszukuje pokoju. Czynsz
płatny z góry. Oferty 25879 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

AZORY! 3-pokojowe, superkomforto­
we, kwaterunkowe, 58 m2 — zamie­
nię na 2 mieszkania. — Oferty 26002
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnią, 48 m2, su­
perkomfortowe, kwaterunkowe, No­
wa Huta — zamienię na pokój z ku­
chnią. Oferty 26058 „Prasa” Kraków,
Wiślna- 2.

ZAMIENIĘ — za dopłatą — 4 po­
koje, kuchnię, 110 m2, superkomfor­
towe, telefon (własność hipoteczna) —

"park Krakowski, na samodzielną
willę — Cichy Kącik, osiedle Oficer­
skie lub inna atrakcyjna dzielnica.
Telefon 33-19-50.

POWRACAJĄCY z zagranicy kupi
-parcelę budowlaną w Krakowie —

na Woli Justowskiej lub na Wido­
ku. Oferty 27075 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM

0,89 ha ziemi,
od Krakowa.
nia rolnicze.
Kraków, Wiślna 2.

dom drewniany oraz

ładnie położone, 18 km

Wymagane uprawnie-
Oferty 26838 „Prasa”

PILNIE sprzedam w Krakowie za­
awansowaną budowę domu, atrakcyj­
nie położonego. Oferty 26780 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2 .

DOMEK dwurodzinny (połowa) w

Beskidzie Żywieckim — zamienię na

mieszkanie własnościowe w Krako­
wie. Oferty 24625 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

USŁUGI

UKŁADANIE, cyklinowanie parkie­
tów — Nawara, teL 48-20-33.

SUKNIE ślubne — białe, kolorowe
(zagraniczne) — wypożyczam. Kołda-
nowa, Kraków, Topolowa 52.

WAŻNE DLA OSÓB POSIADAJĄCYCH
GROBOWCE I MOGIŁY ZIEMNE

NA CMENTARZACH KOMUNALNYCH

W KRAKOWIE

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w Krakowie
zawiadamia, że z uwagi na porządkowanie cmentarzy przed
Świętem Zmarłych — mogiły ziemne i grobowce winny być
uporządkowane do dnia 24 października 1982 r. W tym też ter­
minie należy zakończyć wszelkie prace związane z remontem

nagrobków.
Odpadki i nieczystości należy składać tylko do przeznaczo­

nych na ten cel koszy.
Cmentarze komunalne w dniach 30 i 31 października i 1 li­

stopada 1982 r. czynne będą w godzinach od 8 do 21.

NARCIARZE! ,.Sport-Service” w,
Krakowie przy ul. Czarnowiejskiej 1

uprzejmie zawiadamia swoich Klien­
tów, że wznowił już działalność.

g-26422

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Gumiński, tel. 33-51-05.

MYCIE okien, czyszczenie podłóg,
wykałdzin i tapet, sprzątanie — tak­
że po remontach — poleca zakład u-

sług
‘

porządkowych — Mirochna, tel.
22-80-08, po godz. 17. g-26406

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Kałuziński, tel. 44-61-83 . g-27017

NOWO otwarty zakład lakiernictwa
pojazdowego poleca swoje usługi. Jó­
zef Tutak, Giebułtów 174, tel. lł-05-32,
po godz. 17 . g-26279

WYTWÓRNIA pustaków oferuje swo­
je usługi. Andrzej Piotrowski, Za-
gacie 79, koło Czernichowa lub tel.
Kraków 37-63-63.

RÓŻNE

GARAŻ — „blaszak” sprzedani. Tel.
11-96-94, po 18-tej. g-26541

PILNIE poszukuję garażu W okoli­
cy Urzędniczej. Tel. 34-48-98.

UWAGA radioamatorzy! Duży
części zamiennych, układów

nych, podzespołów — poleca
kupno-sprzedaż art. RTV, A.

ny, uL Pułaskiego 60, w godz.

wybór .

scalo-

sklep
Toma­
li—19.

WARSZTAT z maszynami do obrób­
ki drewna wezmę w najem lub ku­
pię maszyny. Tel. 48-37-93, wieczo­
rem lub oferty 26526 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACOWNIĘ ceramiczną (dzielnica
Krowodrza) odstąpię z powodu wy­
jazdu. Oferty 26599 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ grobowiec lub grób ziemny
na cmentarzu Rakowickim. Oferty
26769 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ANNA Czerny zaprasza do nowo o-

twartego sklepu zoologicznego —

Kraków, ul. B. Prusa 7. g-26814

MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorco­
stwo. — Mąż konserwator wod.-kan.,
c. .o, gaz, palacz c. o .

— Warunek
mieszkanie. — Oferty 25955 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.
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Piątek
Słowackiego 19.15 Świętoszek. Mi­

niatura (pl. św. Ducha 2) 19.30 Hiob.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
18 Hamlet. Kameralny 19.15 Łgarz.
Bagatela 18.30 Burza (przedst. zam­
knięte). Muzyczny (ul. Lubicz 48)
19.15 Baron cygański.

Sobota
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura 19.30 Kwartet dla
czterech aktorów. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 18 Hamlet. Ka­
meralny 19.15 Łgarz. Bagatela 19.15

Księga Apokryfów. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Baron cygański.
Ludowy 11 O krasnoludkach i
sierotce Marysi. Groteska 11 Baśń
o pięknej Pulcheryi i . szpetnej
Bestyi, 17 Królewna Śnieżka.
Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 19 Proces.

Niedziela
Słowackiego 12 Traviata, 19.15

Tango. Miniatura 19.30 Kwartet dla
czterech aktorów. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 18 Hamlet. Ka­
meralny 19.15 Łgarz. Bagatela 19.15

Księga Apokryfów. Ludowy 11 O
krasnoludkach i sierotce Marysi,

- Muzyczny (ul. Lubicz 48) 16 Czer­
wony Kapturek. Groteska 10, 17
Królewna Śnieżka, 12.15 Baśń o

pięknej Pulcheryi i szpetnej Bestyi.
Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 19 Proces.

Piątek
Kijów 15.45, 19 Tess (fr. 1 . 15).

Uciecha 15.30 Znachor (poi. 1 . 12),
18, 20 Śmierć z komputera (fr. 1 .

15 pożegnanie z filmem). Warszawa
15.45, 18, 20.15, 22.15 Śmierć w myjni
samochodowej (RFN 1. 18). Wolność

15.45, 20 Dolina Issy (poi. 1. 18), 18
Debiutantka (poi. 1. 18). Wanda 16,
18, 20 Konopielka (poi. 1. 15). Mł.
Gwardia — Iluzjon 16, 18, 20 Filmy
z cyklu: Świat w oczach młodych.
W’rzos (ul. Zamojskiego 50) 16, 18
Jak rozpętałem II wojnę światową
cz. I (poi. b.o.), 20 Portret Shunkin

(jap. 1 . 18 — pożegnanie z filmem).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45 Hair

(USA 1. 15), 18 Konwój (USA 1. 15),
20 Zemsta po latach (kan. 1. 15).
Mała sala 16, 19 Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. II i III (poi.
b.o .) . Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20.15 Anna i wampir (poi.
1. 18). Mała sala 15, 19 Czas Apo­
kalipsy (USA 1. 18). Kultura (Rynek
Gł. 27) 14 Pejzaż z bohaterem (poi.
1. 15), 16, 20 Ucieczka na Atenę
(ang. 1 . 15), 18 Bestia (poi. 1 . 18).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 15 Bestia

(poi. 1 . 18), 17 Intryga rodzinna

(USA 1. 15), 19 Maratończyk (USA
1. 18). Mikro (ul. Dzierżyńskiego 5)
16, 19 Parszywa dwunastka (USA
L 18). Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
— niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 16 Przygoda arabska
(ang. b.o .), 18, 20 Ucieczka na Ate­
nę (ang. 1 . 15). Rotunda (ul. Olean­
dry 1) 16 Piknik pod wiszącą skałą
(austrał. 1 . 15), 18 DKF UJ: Pokaz

specj., Ulica Strażacka (węg. 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Glina czy łajdak (Ir. 1 . 15). Ugorek
(os. Ugorek) 15, 17, 19 Dubler (fr.
1. 12). Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19
Ucieczka na Atenę (ang. 1. 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 15 Mi­
łość ci wszystko wybaczy (poi. 1 .

12,', 13 DKF „Kropka” — Zaćmie­
nie.

Sobota
Kijów, 15.45, 19 Tess. Uciecha 13

Błąd szeryfa (NRD b.o.), 15.30 Zna­
chor, 18, 20 Śmierć z komputera.
Warszawa 15.45, 18, 20.15, 22.15 Bia­
ła róża (RFN 1. 18). Wolność 10,
12.15 — seans zamkn., 15.45, 20 Do­
lina Issy, 18 Debiutantka. Wanda
10. 12 Ebirah potwór z głębin (jap.
1. 12 — pożegnanie z filmem), 16,
18, 20 Konopielka. Mł. Gwardia —

Iluzjon 16, 20 Filmy z cyklu: Świat
w oczach młodych, 18 Filmy z cy­
klu: Mistrzowie kina — Bergman.
Wrzos 16, 18 Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. I, 20 Portret
Shunkin. Świt 15.45 Hair, 18 Kon­
wój, 20 Zemsta x po latach. Mała
sala 16, 19 Jak rozpętałem II woj­
nę światową, światowid 15.45, 18,
20.15 Anna i wampir. Mała sala 15,
17, 19 Żandarm w Nowym Jorku

(fr. b.o .). Kultura 14, 18 Bestia, 16,
20 Ucieczka na Atenę. Wiedza 15

Intryga rodzinna, 17 Maratończyk,
19 Bestia. Mikro 16, 19 Parszywa
dwunastka. Dom Żołnierza —

niecz. Związkowiec 16 Przygoda a-

rabska, 18, 20 Ucieczka na Atenę.
Rotunda 10 Krzyżacy (poi. b.o .), 13
Sanchez i jego dzieci (USA 1. 15).
Pasaż 12 Bajki, 10, 13 Kung-fu (poi.
1. 15), 15, 17, 19 Glina czy łajdak.
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15.30, 17.15 Wspólnik (fr. 1 . 15). U-

gorek 15, 17, 19 Dubler. Wisła 15,
17, 19 Ucieczka na Atenę. Sfinks
16 Miłość ci wszystko wybaczy, 18,
20 Szczęki-2 .

Niedziela
Kijów 15.45, 19 Tess. Uciecha 13

Błąd szeryfa, 15.30 Znachor, 18, 20
śmierć z komputera. Warszawa 12
Coma (USA 1. 18), 16, 18 Wierne

blizny (poi. 1 . 15), 20 Zagubione du­
sze (wł. 1 . 18 — pożegnanie z fil­
mem). Wolność 10, 12.15, 15.45, 20
Dolina Issy, 18 Debiutantka. Wanda
10, 12.15 Królewna w oślej skórze

(fr. b.o .), 16, 18, 20 Konopielka. Mł.
Gwardia 16, 19 Agonia (radź. 1 . 18).
Wrzos 12 Bajki. 13 Wódz Indian
Tecumsech (NRD b.o .), 16, 18 Jak

rozpętałem II wojnę światową, 20
Portret Shunkin. Świt 14.15 Konik
Garbusek (radź, b.o .), 15.45 Hair, 18

Konwój, 20 Zemsta po latach. Mała
sala — niecz. Światowid 14 Jeź­
dziec bez głov^ (radź, b.o .), 15.45,
18, 20.15 Anna i wampir. Mała sala
15, 17, 19 Żandarm w Nowym Jor­
ku. Kultura 14 Pejzaż z bohate­
rem, 16 Bestia, 18, 20 Ucieczka na

Atenę. Wiedza 15 Maratończyk, 17
Bestia, 19 Intryga rodzinna. Mikro

16, 19 Parszywa dwunastka. Dom
Żołnierza 11.30 W pustyni i w pu­
szczy cz. I i II (poi. b.o .). Związko­
wiec 12, 16 Przygoda arabska, 18,
20 Ucieczka na Atenę. Rotunda 15.30

Krzyżacy, 18.30 Sanchez i jego dzie­
ci. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14 Bajki, 15,
17, 19 Glina czy łajdak. Podwawel­
skie 11, 12 Bajki, 13 Syn gór (rum.
b.o .), 15, 17 Wspólnik. Ugorek 12,13
Bajki, 15, 17, 19 Dubler. Wisła 11

Bajki, 12 Przygody Alibaby i 40

rozbójników (radź. 1 .. 12), 15, 17, 19
Ucieczka na Atenę. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16 Miłość ci wszystko wyba­
czy, 18, 20 Szczęki-2 .

Piątek — Sobota
Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.)
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 10—
15.30, sob. niedz. niecz.) . Muzeum
Katedralne (piąt. sob. niedz. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Rola Krakowa w

kształt, patriotycz. i internacj. tre­
ści pols. ruchu robot, (czw. 9—16,
piąt. 9—18 wst. wol.), Kr. Jadwigi
41: Krak, działalność Lenina w ga­
zecie „Prawda” (piąt. sob. niedz.

9—15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (czw. piąt. sob. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, Gołębia 4: Oficyna in­
troligatorska R. Jahody (piąt sob.
niedz. 9—15), Muzeum Historyczne,
ul. Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945
(piąt. sob. niedz. 9—15). Muzeum Hi­
storyczne, św. Jana 12- Militaria,
Zegary (piąt. sob. niedz. 9—15), Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz. 9—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Malarki krak. (piąt. sob.
niedz. 9—15), Muzeum Judaistycz­
ne, ul. Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob.
niedz. 9—15), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz., sob. niedz.
10_16), Archeologiczne, Poselska 3

(piąt. 10—14, sob. niecz., niedz. 11
— 14), Kościół św, Wojciecha, Rynek
Gł.: Z dziejów Rynku krak. (piąt.
9— 16, sob. niecz. niedz. 13—17),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud., Matka Boska Częstochowska
w sztuce ludu pols. (piąt. sob. niedz.

10—15), Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wyst. fot. J . Kuczyńskiego (piąt

ECHO KRAROWA

niedz. 10—18, sob. niecz.), al. Róż 3:
Współcz. grafika fińska (piąt. sob.
niedz. 10—17), KMPiK, Mały Ry­
nek 4: Grafika i mai. A. Watzla

(Austria) (piąt. 11 —18, sob. niedz.
niecz.), Czytelnia (piąt. 10—20, sob.
11—19, niedz. niecz.), Rydlówka
Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’82. Akt i portret (piąt. sob.
niedz. ,9—19), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 8—17), Muzeum Zup Kra­
kowskich, Wieliczka: Wieliczka w

starej fotografii (piąt. sob. niedz. 8
—1 7), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (piąt. sob. niedz.

10—14), KMPiK, pl. Centralny: Ga­
leria: Mai. E . Woysym-Antoniewicz
— Kwiaty dla Huty (piąt. 10—20,
sob. niedz. niecz.), Czytelnia: Drez­
no — miasto sztuki (piąt. 10—20,
sob. niedz. niecz.), Galeria, Floriań­
ska 34: Wyst. ze zb. własnych (piąt.
10—18, sob. niedz. niecz.), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10 (piąt,
11—18, sob. niedz. niecz.), Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych — malarstwo XIX i XX
w. (piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.).
Dom Polonii, Rynek Gł. 14: Obra­
zy szydełkiem malowane I. Szasz-

kiewiczowej (piąt. 12—17, sob. niedz.

niecz.), Galeria Fotografla-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia 1860
—1939 (piąt. 11 —18, sob. niedz.
niecz.), OW PAX, ul. Garbarska 9:
Obiekty sakralne (piąt. sob. 15—19,
niedz. 10—14).

DYŻURY
Piątek — Sobota

Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-19-
-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-80,
os. Prokocim Nowy 55-51-90 (całą
dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lotnis­
ko Balice 11-90-29, Niepołomice 198,
Sieciechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir, Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng, Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a, Oku­
list. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Niedziela
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Kopernika 38, Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
— 14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14),Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis­
tych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70,
os. Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-77,
zgłoszenie wizyt dom. tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-
-33, os. Widok, tel. 37-07-40. al.

Krasińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38 -72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.), Inf. w aptekach: Rynek Gł.
42, Waryńskiego 24, Pstrowskiego
94, Wrocławska 48/52, Nowa Huta
Centrum A bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dziec.
(15.30—23, niedz. 7.30—22.30), oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23, sob.
niedz. niecz.), tel. 22-95 -78, 22-25-66,
Krak. Tow. świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.),
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14
—19, sob. niedz. niecz.), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18, sob.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—

22, sob. niedz. 10—18), Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz. 10

-18).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow­

skiego 94, Kozłówek, Kazimierza

Wielkiego 117, Nowa Huta, Cen­
trum C, Al. Struga 36, os. Kazimie­
rzowskie.

Dodatkowe apteki czynne w so­
botę od 8—21: Floriańska 15, Wa­
ryńskiego 24, Konopnickiej 3; od 8
— 19: Bronowicka 38, al. Pokoju 33;
od 9—16; al. 89 Listopada 17.

rożne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—17

Wesołe Miasteczko (plac przy mo­
ście Grunwaldzkim) 14—20

RADIO
Piątek 1

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio
Kierowców. 16.05 Muz. i aktualnoś­
ci. 16.40 Spod znaxu Polihymni.
17.10 Panorama świata. 17 .20 Ka-
merton. 18.05 Refleksje — górnic­
two, gosp., ludzie. 18.30 ABC pios.
— przeboje 82. 18.50 Katedra —

fragm. pow. I . Grekowej. 19.25 Ra­
dio kierowców. 19.30 Z naszej fono-
teki. 20.05 Koncert życzeń. 20.33 Ko­
munikaty Tot. Sport. 20.35 Gra

zesp. Zmęczeni. 20.45 Kronika sport.
21.10 Muz. K. Szymanowskiego. 22 .30
Jutro w mono i w stereo. 22 .40 Aud.
kulturalna. 23.10 Panorama świata.
23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazzowa do­
branocka.

Piątek IV
15.05 Chmury nad Metapontem —

E. Johnson i jego powieść. 15.30 Po­
południe melomana (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie. 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Poetycki koncert życzeń. 19.05 Kla­
sycy muz. rozr. (stereo). 19.30 Trans­
misja koncertu Ork. Kameralnej
PR i TV w Poznaniu (stereo). 20.45
Liście z San Siro — fragm. pow.
A. Vigeraam (w przerwie). 21 .05
D.c. transm. (stereo). 22.00 Utw. L

Strawińskiego (stereo). 22 .40 Kalej­
doskop — słuch. M . Białoszewskie­
go. 23.30 Głosy, instrumenty, nas­
troje (stereo).

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.
8.15 Obserwacje. 8 .45 Żołn, kwa­

drans. 9.00 Cztery pory roku — Je­
sień. 9.05 i 10.03 Radio kierowców.
10.30 Małżeństwo. Anny. — fragm.
pow. J . Dobraczyńskiego. 11 .05

Dynastie rnuz. — Rożdiestwienscy.
12.45 Roln. kwadrans. 13.10
Tu Radio Kierowców. 13.20

Muzykowanie w Przezwodach. 13.40

Komponujący piosenkarze — J .

Kruk. 14.05 Pios. trochę zapomnia­
ne. 15.05 Powrót z gwiazd — cz.

słuch, wg pow. St. Lema. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 Polscy artyści w

świat, repertuarze. 17.10 Panorama
świata. 17.20 Kamerton — Lista

przebojów. 18.05 Refleksje — aud.

publ. 18.30 ABC pios. — Zgaduj ra­
zem z nami. 18.50 Katedra — frag­
ment pow. I . Grekowej. 19.25 Radio
Kierowców. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Jeden z nich — rep. 20.30 Przy
muz. o sporcie. 20.58 Kom. Tot.

Sport. 21 .10 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy. 22.30 Rad. Tyg. Kult.
23.10 Tydzień w świecie. 23.30 Sie­
dem dni w mono i w stereo.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,

15.30, 18.30, 21.30, 23.50.
5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Ak­

tualności. 9 .00 Ludzie, epoki, oby­
czaje. 9 .35 D.c. cyklu: Ludzie, epoki,
obyczaje. 11.25 Radio Kierowców.
11.35 Komentarz międzynarod. 11.40
Polskie pieśni hist. 12.05 Od A do Z

pols. pios. 12.30 Twórcy pięknego
słowa — B. Prus. 13.00 Muz. wizy­
tówki tygodnia. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Fonoteka folkloru. 14 .00

Opera polska u progu XX w. 14.30
Julian August — fragm. pow. G.
Vidala. 14.50 Nagr. nowe i najnow­
sze. 15.35 Rumuńskie tańce lud.
15.50 W środek tarczy 10 minut
o sporcie. 16.00 Mag. dla dzieci.
16.20 Kulisy odkryć nauk. — Hel.
16.40 Ruch robot, w II Rzeczypos­
politej — program i realia. 17 .00

Progr. Rozgł. Regionalnych — Lu­
blin. 17 .40 Red. przegl. publ. 19.00
Matysiakowie. 19.35 Supełek —mag.
20.00 Fr. Chopin — lata warszaw­
skie. 20.30 Śpiewane strofy — J .

Kulmowa. 20.45 Język franc. 21.00
Wieczorna antena muz.-lit. 21 .05 R.
Schumann — Arabeska C-dur op.
18. 21 .15 Grzech Chama — fragm.
pow. T. Parnickiego. 21 .40 Słowo w

piosence. '22.00 Kiedy mówiła
Pszczółka. 22.30 Moje muz. fascy­
nacje. 23.00 Wiersze T. Gluzińskie-

go. 23.05 W kręgu Reflektora. 23.50
Baśnie z tysiąca i jednej nocy.

Sobota III
8.15 Polityka dla wszystkich. 9.05

Zaczynamy we dwoje. 9.50 K. Fol-
lett — Igła. 10 Melodia przypomni

ci film. 10.30 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: I. Shaw — Pogoda dla bo­
gaczy. 11 Klasycy dixielandu —

Wild Bill Davison. 11.30 Nie czyta­
liście to posłuchajcie. 11.45 W tona­
cji Trójki. 13 Pożegnania i powroty
— ode. pow. A. Srogi. 13.10 A pro­
pos. 14 Koncerty klarnetowe. 15.05
Gdy się mówi kryzys światowy.
15.25 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 16 Zapraszamy do Trój­
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19 Dyskretny handel.
19.30 Sceny zespołowe z oper Mo­
zarta. 19.50 K. Follett — Igła. 20
Lista przebojów Pr. III . 22 Tea­
trzyk Zielone Oko: Przedsiębiorca
budowlany z Norwood — słuch, wg
opow. A. Conan Doyle’a. 22.33 L.

Czyżyk gra Gershwina. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe­
tów: Wiersze T. Karpowicza.

Sobota IV
Wiadomości; 6, 9, 12, 15, 17, 19,

22.30 .

6.05 Z malowanej skrzyni, (ste­
reo). 6 .30—8.00 Kraków na antenie.
6.30 Nasz dzień. 7 .30 Koncert po­
ranny (stereo). 8 .00 Poranna sere­
nada (stereo). 9.05 Przedpołudnie z

G. Ph. Telemannem (stereo). 10.30
Z muz. nagr. bratnich radiofonii

(stereo). 11 .00 Opowiadania — I .

Andricia. 11.30 Z malowanej skrzy­
ni (stereo). 12.05 Filharmonia rad.
— Gra WOSPR i TV z Katowic

(stereo). 13.00—14.00 Kraków na

antenie: 13.00 Dzień Szakala — ode.

pow. F. Forsytha. 13.10 Studio nas­
trojów (stereo). 14.00 Kto się z cze­
go śmieje. 14.30 Co jest grane (ste­
reo). 15.05 Spodziewane jest ochło­
dzenie i opady śniegu — opow. W.
Sołouchina. 15.30 Popołudnie melo­
mana — Pieśni R. Schumanna (ste­
reo). 17.05—18.30 Kraków na ante­
nie. 18.00 Nasz dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Minimagazynek.
19.05 Co jest grane? (stereo). 19.30
Koncert zesp. I Solisti Veneti pd.
C. Scimone (stereo). 20.30 Portret

pisarza — R . Vailland. 21.00 Klub
stereo (stereo). 22 .40 Klub stereo

(stereo).

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14, 16,

19, 23, 0.01.

8.10 Siedem dni w kraju i na

świecie. 8 .30 Echa sport, soboty. 8.35

Przegląd tygodników. 9.05 Rad.

Mag. Wojs. 10.00 Radio Kierowców,
10.03 Przeboje naszych przyjaciół.
10.30 Konkurs wąsów w Gęsiosto-
pie — słuch. G. Enyedy (dla dzie­
ci). 11.05 Poranek z J. Heifetzem i
ork. RCA Victor. 13.00 Słynni dy­
rygenci. 13.35 Człowiek i środowi­
sko — fel. 13.45 Publ. międzynarod.
14.05 Przegl. tygodników lit. 14.30
Teatr Naturalny — Dealkoholizacja
A. Bartosza i W. Janickiego. 15:00
Aud. lit. 15.25 Śladem naszych in­
terwencji. 15.30 Kalejdoskop nauki
— Jesień. 16.05 Punkty za żonę —

słuch. St. Młynarczyka. 16.35 Kon­
cert życzeń. 17.15 Radio kierowców.
17.20 Kamerton. 18.00 Kom. Tot.

Sport. 18.05 Merkuriusz rządowy.
18.30 Fonoteka polska. 19.15 Radio
kierowców. 19.20 Przy muz. o spor­
cie. 20.00 Koncert życzeń. 21 .10 Wiel­
kie dzieła, wielcy wykonawcy. 22 .00
Próba ognia — słuch. J. Lenarta.
23.10 Koncert przed północą.

Niedziela II
Wiadomości: 7. 10.30, 14.30, 16.30,

20.30, 23.50.
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Sądząc po reakcjach Czytel­
ników tej rubryki, serwo­
wane tu obficie opinie i u-

wag] Witkacego na temat po­
nurych skutków palenia „dia­
belskiego ziela” czyli tytoniu,
spotkały się z pożądanym zain­
teresowaniem, a niejednego za­
gorzałego palacza skłoniły do

przemyśleń nad swoim losem.

Kując więc żelazo póki gorące,
proponujemy — za „Narkotyka­
mi” — kilka rad praktycznych.

W przeciwieństwie do lanso­
wanych dziś zaleceń, Witkacy
uważa, iż różne okoliczności wy­
jątkowe — jak wakacje, podróż
czy czas bezpośrednio po zako­
chaniu się — wcale nie sprzy­
jają porzuceniu nałogu. Bo po­
wrót do normalnej codzienności
rychło o tym nałogu przypomni,
a wystarczy błahy powód, by
po papierosa znów sięgnąć i zna­
leźć sobie dostateczne uspra­
wiedliwienie. Najlepiej przestać
palić w ciągu spełniania najbar­
dziej zwykłych codziennych za­
jęć. Jeżeli więc decydujesz się
„od dzisiaj”, posłuchaj Witkace­
go: „Pod żadnym pozorem nie
trzeba przez kilka dni przyjmo­
wać wieczornych zaproszeń.
Śpiączka zaraz po kolacji i nie­
możność prowadzenia normal­
nych rozmów towarzyskich są
bardzo dogodnymi pretekstami
do »zapalenia sobie jednego*.
Stan bezpośrednio po przestaniu
należy przeżyć w skupieniu, w

towarzystwie najbliższych (na
dalszych nie ma się co prawda
nawet ochoty), bo stan ten (o ile
się wreszcie za trzecim lub
czwartym razem przyrzeczenie
dotrzyma) nigdy już nie wróci.
A nadzwyczajny to jest okres
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8.10 Różne bar\yy pios. 8 .30 Fe­
lieton lit. 8.41 Barokowe muzyko­
wanie. 9 .00 Transm. mszy św. z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie.
10.00 XXV Międzynarod. Fest. Muz.

Organowej — Oliwa ’82 — Recital
J. Grubicha. 10.35 Piosenki kaba­
retu Starszych Panów. 11 .15 Maga­
zyn ZHP. 12.05 Muz. dwójka zapra­
sza. 12 .30. . Mój przyjaciel Meaulnes.
— słuch, wg pow. A. Fourniera.
14.00 Muz. z ekranów. 14 .35 Słynne
głosy — V . de Los Angeles. 15.00
Są rzeczy na niebie i ziemi. 15.30
Mistrzowskie interpretacje muz.

Chopina. 16.00 Mag. dla dzieci. 16.35

Wizyty i podróże. 17.50 Miniatura
muz. 18.00 Nabożeństwo Zjedn. Ko­
ścioła Ewangelickiego. 18.40 Minia­
tury instrumentalne. 18.45 WojslsU
— strategia — obronność. 19.00 Ra-
diolatarnia. 19.35 Nietoperzowe
skrzydła — słuch. T . Lipszyca (dla
dzieci). 20.00 Kompozytor tyg. 20.35
Komentarz zagr. 20.40 Pios. z małej
Sceny — A . Nardelli. 21.00 Godzina
z L. Bedrzeniewskim. 22 .00 110 mi­
nut z jazzem i pios.

Niedziela III

Wiadomości: 9, 13, 19, 22.

8.00 Na poboczu wielkiej polit. —

fel. 8 .10 Nasze typy — zapowiedź
aud. tyg. 8.30 Komu piosenkę... 9 .05

Był taki październik. 10 Niech gra
muzyka. 11 Pomorze ’45 .

— słuch,
dok. 11.30 Z najlepszych nagrań R.
Charlesa. 12 Recital Alfreda Bren-
dla. 13.05 Na wsi niedziela. 13.20
Nowa płyta Zespołu Air Supply
— Teraz i na zawsze. 14 A propos.
14.50 Odkurzone przeboje. 15.20 Zy­
cie na gorąco. 15.50 Gra zesp. Extra
Bali. 16 Powiększenia. 16,30 Z naj­
lepszych nagrań R. Charlesa. 17 .15
Piesek — siuch. J . Sulimy-Kamień-
skiego. 17 .38 Z najlepszych nagrań
R. Charlesa. 18.15 Prywatnie u J,
Kamińskiej. 18.30 Radio w samo­
chodzie. 19.30 Ja i mój ojciec — o

Z. Nałkowskiej. 20 Szymanowskie­
go myśli o sztuce. 21 Inf. sport. 21.05
Kamień filozoficzny: J. Locke —

Rozważania dotyczące rozumu lu­
dzkiego. 21.15 Muz. portrety. 22 .05

Esej: J. Huizinga — Zabawa jako
źródło kultury. 22 .15 Pios. z teks­
tem, S. Krajewski. 22.40 Gdy W sa­
dach dojrzewają jabłka. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe­
tów: Wiersze T. Karpowicza.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.

8.05—10,00 Kraków na antenie:
8.05 Co słychać. 8.17 EREMŚ. 8.47

Muzyka lud. 10.00 Ze skarbca muz.

baroku (stereo). 10.30 Chopiniana z

Konkursu (stereo). 11 .00 Piosenkar­
skie powtórki i przebojowe prem,
(stereo). 12.05 Koncert bez biletu

(stereo). 13.00 Muz. dla kolekcjone­
rów — Zespoły UFO i Bank (ste­
reo). 14 .00 Opowieść o Alkastis, Pe-

liasowej córze-—- słuch. E . Nowac­
kiej. 15.00 Słynne ork. symf. świa­
ta — Philharmonia Hungarica (ste­
reo). 16.00 Nasz domek jednorodzin­
ny — słuch, wg pow. A. Jokai (ste­
reo). 17.05—18.00 Kraków na sinie­
nie: 17.05 W nowy tydzień z prze­
bojem. 17.35 Koncert życzeń. 18.00
W. A . Mozart — Cosi fan tutte (ste­
reo). 21.20 Przewodnik satyryczny.
21.50 A. Honegger — Letnie Pasto­
rale na Ork. Kameralną (stereo).
22.05 Krak, aktualności sport. 22 .20

Płyta dnia (stereo). 23.00 Nocny
blues (stereo).

— tak jakby się zażywało jakiś
nieznani’ narkotyk... Zatrucie
tą antynikotyną jest tak przy,
jemne, że wynagradza po sto­
kroć przykrości abstynencji.
Trzeba się tylko wsłuchać w

głos swych komórek i bebe­
chów, a nawet »psychicznych
głębi*, a nie wmawiać sobie, że

żyć bez papierosów niepodobna...
Należy mówić, robić coś, prze
żywać tak właśnie, jak nakazu­
je dane usposobienie — należy
je w swoisty sposób wykorzy­
stać. A przede wszystkim co do

pracy: w trzy do czterech dni

występują już dodatnie skutki

wyrzeczenia w związku z wy­
dajnością roboty tak umyslo g
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węj, jak fizycznej, a to,
przez pierwsze trzy dni
wskutek pewnej, nawet

sznej niemrawości, okupi
tami całymi naprawdę »radosn>’j
twórczości*, choćby to było na­
wet rąbanie drzewa lub racho­
wanie na maszynie. Ale trzeba
stosować ten sam wysiłek co

zwykle, a nie zwalać niechęci
do jego wykonania na stan n 1 •-

paleni a”.
Za tydzień — dalsze rady

Witkacego, który — przypomnlj-
my — napisał „Narkotyki”, by
coś bezpośrednio
zdziałać dla ludzi

obdarzonych Wolą,
idiotów i ludzi

sposobu nie ma”.

co się
straci

rozko-
się la-
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pożytecznego
myślących i

jako że „na
nieuczciwych
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Po raz dziesiąty o ligowe punkty ■■

Koszykarze już kończą
pierwszą rundę

KOWNO miesiąc temu, 17 września, koszykarze ekstraklasy rozpo- . mików z hutnikami. Faworytem
, at-1__ _ •_ rr Cnnlnyrnk CJ+ ozzrAzłT

Stal Stalowa Wola w Nowej Hucie

PO DWUTYGODNIOWEJ przerwie spowodowanej meczem repre­
zentacji z Portugalię, piłkarze wracają do ligowych' rozgrywek, by
jutro i w niedzielę stoczyć walkę o mistrzowskie punkty w dziesiątej
już kolejce jesiennej rundy.

W Krakowie zespół „Białej
gwiazdy" podejmować będzie
gdyński Bałtyk. Kibice krakow­
skiej jedenastki oczekują kolej­
nego zwycięstwa swych pupilów.
Po długim okresie fatalnej gry,
porażek, zespół z ul. Reymonta
ocknął się ż letargu, wygrał dwa
mecze z rzędu, u siebie z Zagłę­
biem, w Mielcu ze Stalą i dąży
do dalszych zwycięstw, marszu w

górę ligowej tabeli. Na razie są
wiślacy na 14 pozycji, lecz sytua­
cja w tabeli jest tak wyrówna­
na, iż po zdobyciu dwóch punk­
tów mogą przesunąć się o kilka
nawet miejsc w górę. Na taki o-

brót sprawy liczymy, mając na­
dzieję, że sobotnie spotkanie
przyniesie podopiecznym Roma­
na Durnioka trzecie z rzędu zwy­
cięstwo.

| ZAKOPANE. Polski Związek
[ Naroiarski postanowił uczcić pa-
. mięć red. Mariana Matzenauera

w ten sposób, że jedna z kon-
■kurencji tradycyjnych biego-'

wych zawodów sylwestrowych
rozgrywana będzie o Memoriał

I tego świetnego dziennikarza, po-
| pularyzatora sportu narciar­

skiego.
TILBURG. Po 9 rundach tur­

nieju szachowego arcymistrzów
prowadzi Karpow (ZSRR) 6,5
pkt. przed Timmanem (Holan­
dia) 6 pkt. W 9 rundzie lider
zremisował partię z Brownem

(USA).
BIARRITZ. Do finału brydżo­

wych mistrzostw świata teamów

zakwalifikowały się dwie ekipy
USA oraz Hiszpania, Francja i

Włochy.
ŁA ROCHELLE. Zakończył się

tu 6-dniowy bieg długodystan­
sowy, «ctóry wygrał Francuz
Ramon Zabalo przebiegając w

tym czasie 837,8 km. Do rekor­
du świata należącego od 1888 r.

do Brytyjczyka — George
Łittlewooda (1004 km) zabrakło
Francuzowi 139,4 km, a więc
dość sporo.

W III lidze

V

Bałtyk jest wyżej od Wisły, ma

9 zdobytych punktów i 10. lokatę
w lidze, ale nie prezentuje wiel­
kiej formy, czego najlepszym do­
wodem remis na swoim boisku
ze słabiutkim ŁKS-em (w IX ko­
lejce).

Pewnym osłabieniem drużyny
krakowskiej w najbliższym me­
czu będzie absencja Jana Jałochy.
Ten reprezentacyjny piłkarz nie
umie trzymać nerwów na wodzy,
zarabia „żółte kartki” i potem
klub musi ponosić konsekwen­
cje. W tym sezonie Jałocha otrzy­
mał już trzy „żółte kartki” i na

ostatnim posiedzeniu Wydziału
Gier PZPN ukarano go odsunię­
ciem od udziału w jednym- meczu

ligowym. Pisaliśmy o niewłaści­
wych manierach tego piłkarza już
parokrotnie, zwracając uwagę, iż
takie zachowanie nie przystoi li­
gowemu graczowi, co dopiero
reprezentantowi Polski. Może ka­
ra nałożona przez PZPN odnie­
sie właściwy skutek. Nie ma Wi­
sła w tej chwili tak bogatych
rezerw, by mogła sobie pozwalać
na utratę podstawowych zawodni­
ków, wskutek ich lekkomyślno­
ści.

Drugi nasz zespół ekstraklaso-
wy — Cracoyia jedzie do Zabrza,
walczyć z Górnikiem. Po dobrym
początku, piłkarze „pasiaków”
jakby dostali zawrotu głowy od
sukcesów. Po meczu z Legią, jak
wieść niesie, była duża feta. W
efekcie tego przyszła porażka z

GKS w Katowicach i zaledwie
remis z Szombierkami u siebie.
To chyba był zimny tusz na gło­
wy zawodników. Mieli dwa ty­
godnie przerwy na przemyślenie
swoich poczynań, przyszłości ze­
społu i miejmy nadzieję, że wpły­
nęło jo otrzeźwiająco na graczy
na tyle, by zrozumieli, iż bez o-

gromnego nakładu sił, ambicji,
solidnego treningu, utrzymanie się
w ekstraklasie będzie raczej nie­
możliwe. W Zabrzu faworytem
będzie zespół Górnika, porażka
może zepchnąć Crącovię nawet na

przedostatnie miejsce w tabeli!
Może jednak „pasiaki” odzyskają
siły, wigor, waleczność i przywio­
zą z sobotniego spotkania chociaż
jeden punkt!

Granat Skarżysko
gościem „wojskowych"

JUŻ tylko trzy kolejki pozostały do zakończenia I rundy rozgry­
wek III ligi piłkarskiej. Sytuacja drużyn krakowskich nie jest zbyt
wesoła. W najbliższą sobotę i niedzielę nadarza się okazja popra­
wienia konta punktowego i pozycji w tabeli.

Garbarnia i Wawel wystąpią przed własną publicznością, nato­
miast rezerwa Wisły wyjeżdża na mecz do Jaworzna. Przeciwnikiem
„brązowych” będzie nie najwyżej notowany Beskid Skoczów, winni
więc gospodarze wzbogacić się o dwa punkty. Przed trudniejszym
zadaniem stoją wojskowi, którzy zmierzą się z ostatnim zwycięzcą
Garbarni, Granatem Skarżysko. Handicap własnego boiska może mieć

w tej sytuacji spore znaczenie. W przypadku meczu Victorii Jaworzno
z rezerwą Wisły, remis byłby sukcesem krakowian.

W pozostałych pojedynkach spotkają się: ŁTS Łabędy — Sparta
Zabrze, AKS Chorzów — Victoria Częstochowa, AKS Niwka — Ura­
nia, GKS Jastrzębie — Górnik 09 Mysłowice. (PSP)

Oto program X kolejki: sobo­
ta, Wisła — Bałtyk (sędziuje P.
Kwiatkowski z Katowic), Górnik
— Cracoyia (sędziuje P. Ignato-
wicz z Wrocławia), Śląsk — Wi­
dzew, ŁKS — Lech, Legia — Stal,
niedziela, GKS — Zagłębie, i Po­
goń — Ruch.

NA SUCHYCH STAWACH
podopieczni trenera Z. Barana
podejmować będą w niedzielę
Stal ze Stalowej Woli. Hutnik
gra w kratkę, raz lepiej, raz go­
rzej, na swoim boisku winien u-

zyskać komplet punktów, zwa­
żywszy, iż jego . rywalem będzie
outsider tabeli, (lang).

częli rozgrywki, a już w nadchodzącą niedzielę zakończą pierwszą
rundę. To wysokie tempo podyktowane jest projektowanym w listo­
padzie miesięcznym tournee kadry narodowej po Stanach Zjednoczo­
nych.

W tym tygodniu krakowska
Wisła, gra tylko jedno spotkanie,
z wałbrzyskim Górnikiem, z któ­
rym tworzy. rozgrywkową parę.
Mecz odbędzie się. w Wałbrzy­
chu i trudno , mieć nadzieję na

zwycięstwo ,,Wawelskich smo­
ków”. Grają bowiem, krakowia­
nie bardzo kiepsko, dużo poniżej
swych możliwości i, jak na razie,
dość skutecznie rozwiali nadzie­
je swych sympatyków na czoło­
we miejsce w ekstraklasie. Raczej
należy się spodziewać, że będą
musieli walczyć w grupie zspo-
musieli walczyć w grupie zespo-
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kiem do II ligi. W dotychczaso­
wych ośmiu meczach zanotowali
wiślacy na swym koncie zaledwie
3 zwycięstwa, z beniaminkami
sezonu — Polonią oraz Pogonią i
z bardzo słabą Legią. Wygrali
tylko jeden mecz wyjazdowy (z
Pogonią) uzyskując wręcz fatal­
ny bilans. Górnik przegrał nato­
miast tylko jedno spotkanie, z

Lechem w Poznaniu, jest na cze­
le ekstraklasy i chyba nie odda
prowadzenia, odsyłając krako­
wian do domu z kolejną prze­
graną. Młynarski, Reszke, Ko­
złowski, Irnaczak, Kiełbik to

podstawowa piątka zespołu wał­
brzyskiego, piątka koszykarzy
walecznych, bojowych, ambit­
nych, a więc o cechach, których
Wiśle brakuje. Czy można więc
liczyć w tej sytuacji na zwycię­
stwo krakowian?

W pozostałych meczach grać
będą: Polonia i Legia z Lechem

Pogonią oraz Stal i Zagłębie
Gwardią i Śląskiem.

Z outsidera—mistrz świata

Fortuna
kołem się toczy.

Szczególnie w wyścigach
samochodowych Formu­

ły-1. Ostatnio 34-letni fiński
kierowca Keijo, lub jak kto
woli Keke, ROSBERG poka­
zał jak outsider może zostać
mistrzem świata.

Jeszcze rok temu należał do
grona zawodników, których
znali tylko stali bywalcy to­
rów wyścigowych. Ale nic
dziwnego skoro zaledwie dwa
razy udało mu się przebić do
czołówki. W 1980 roku zajął 3.
miejsce podczas Grand Prix
Argentyny i był 5. w Grand
Prix Włoch.

Dopiero bieżący sezon przy­
niósł mu pasmo sukcesów. Od
samego początku ciułał pun­
kty, trzykrotnie plasował się
na 2. pozycji, za Laudą, Wat-
sonem i De Angelisem. W tym
ostatnim przypadku (w czasie
Grand Prix Austrii) przegrał
rywalizację o... 0,12 sek.! Sy­
stematycznie zmniejszał je­
dnak dystans do lidera klasy­
fikacji Francuza Didiera Piro-
niego.

29 sierpnia, w Dijon, stanął
wreszcie na najwyższym po­
dium Grand Prix Szwajcarii
i od razu wyrósł na faworyta
nr 1 tytułu mistrzowskiego.
Pironi bowiem, po wypadku
w Hockenheim, walkę rywali
obserwował-z trybun.

Rosberg nie zawiódł ocze­
kiwań coraz liczniejszej grupy
swoich kibiców i został cham­
pionem.

W czym tkwi tajemnica je­
go sukcesu? Oprócz umiejęt­
ności, w wyścigach F-l nie­
bagatelną rolę odgrywa sprzęt.

Potwierdza to zresztą przy­
padek Rosberga. Przez dwa i
pół roku startował na słabych
raczej bolidach, najpierw Wol­
fa, później Fittipaldiego. Bez
chwili wahania przyjął więc
propozycję Franka Williamsa,
by w tym roku zastąpił w tea­
mie TAG-Williams Australij­
czyka Alana Jonesa, skłócone­
go z inny.a kierowcą tej „staj­
ni” Argentyńczykiem Carlo-
sęm Reutemannem. Tym spo­
sobem niemal z dnia na dzień
wyrósł na czołowego zawodni­
ka Formuły-1. Wiadomo już,
że w nadchodzącym sezonie
Keke będzie bronił tytułu, ko­
rzystając nadal z samochodu
Williamsa. Stosowny kon­
trakt obaj panowie podpisali
jeszcze przed zakończeniem
tegorocznej rywalizacji.

(sas)

JAKO ostatni w ligowe szran­
ki wstępują w tym sezonie koszy­
karze II ligi. 20 zespołów podzie­
lono na dwie grupy, w których
rozgrywki przeprowadzone zo­
staną w dwóch podwójnych
rundach systemem każdy z każ­
dym. Kraków ma w tej klasie
dwóch reprezentantów — Hutni­
ka i AZS. Koszykarze z Suchych
Stawów, byli w minonym sezonie
o krok od awansu do ekstrakla­
sy, zajęli drugie miejsce, za war­
szawską Polonią, a o takiej kolej­
ności drużyn zadecydowała m.

im. przegrana krakowian w stoli­
cy różnicą 1 pkt. Czy w tym se­
zonie podopieczni Kazimierza
Gruszki zdołają wygrać współ­
zawodnictwo? Wątpię. Doznali bo­
wiem hutnicy kolejnego osłabie­
nia, ich czołowy zawodnik —

Krzysztof Klimczyk przeszedł do
Wisły.

Krakowski AZS to beniaminek
tej klasy, będzie zapewne musiał
toczyć zacięte boje, by znów nie
zostać zdegradowanym. Rywala­
mi krakowskiego duetu będą:
Resovia, Start Lublin, Unia Tar­
nów, Siarka Tarnobrzeg, Baildon,
Pogoń Ruda Śląska, Piotrcovia
i Pogoń Prudnik.

Na inaugurację rozgrywek zo­
baczymy w hali przy ul. Piastow­
skiej derbowe pojedynki akade-

będzie zespół z Suchych Stawów,
choć w deirbach o niespodzianki
nietrudno. jliang)
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Dokąd pójdziemy?
Piątek
HOKEJ

Godz. 17 ul. Siedleckiego:
Cracovia — Naprzód

(I liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16.30 ul. Piastowska:
Cracoyia — AZS Kraków

Tarnów — MKS Bochnia
(Puchar Polski)

Unia

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.
AZS

Godz.

Sobota

PIŁKA NOŻNA
17.30 ul. Reymonta:

Wisła — Bałtyk
(I liga)

12 nil. Bronowicka:
Wawel — Granat

14 ul. Parkowa:
Garbarnia — Beskid

(III liga)
KOSZYKÓWKA

16 ul. Reymonta!
Wisła — Hutnik

(I liga kobiet)
17 ul. Piastowska:
Kraków — AZS Wrocław

(II liga kobiet)
18.45 ul. Piastowska:

AZS — Hutnik
(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

16.30 ul. Piastowska:
AZS — Unia

Cracovia — MKS Bochnia
(Puchar Polski)

TENIS STOŁOWY
Godz. 18 ul. Bulwarowa:

Wanda — Start Jarosław
(II liga kobiet)
WINDSURFING

Godz. 11 Zalew Bagry:
Regaty zakończenia sezonu

WIOŚLARSTWO
Godz. 14 przystań Budowlanych:

Kraków — Lipsk

W meczach z Pogonią w Zabrzu

Hutnik wystąpi
w osłabionym składzie

W OSŁABIONYM składzie wy­
stąpią szczypiorniści Hutnika w

kolejnych spotkaniach ekstrakla­
sy z Pogonią w Zabrzu.

Jak poinformował nas trener

Andrzej Wiśniewski skrzydłowy
Mieczysław Migas ma złamany
palec i przez miesiąc musi pau­
zować. Nie trenuje także bram­
karz Marek Gonciarczyk, który
w sobotnim meczu z Grunwal­
dem doznał urazu głowy (zacho­
dziło nawet podejrzenie wstrzą­
su . mózgu). Być może wznowi
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Ksiądz wzruszył ramionami. — Jak więc?... —

i nagle Lorrimer zrozumiał, co ich czeka. Zadr­
żał, czując znowu w żołądku skurcz strachu.
—• Jak więc — ciągnął ksiądz — uniesiecie taki
Ciężar?

— Z pomocą.
Ksiądz zawahał się, zaczynała mu świtać

prawda. O Boże, jęknął w duchu Lorrimer.
— Z czyją pomocą?
— Zabieramy tych troje ze sobą.

Francis Clitford

„Amigo, amigosas
Przeł. Irena Doleżai-Nowicka

15

Cały ruch na placu zamarł, zupełnie jakby
nagle ucichł wiatr. Stemmle zgarbił się, dziew­
czyna jęknęła.

— Słuchajcie, — zaczął ksiądz drżącym gło­
sem. — Słuchajcie...

Niech ksiądz mnie nie kusi, padre.
— Przecież tych troje dość już wycierpiało.

Więcej niż dosyć. — Załamał ręce. — Jedżcie
konno. Weżcie konia i muła. Weźcie najlepsze
zwierzęta, jakie mamy, ale nie męczcie dłużej
tych ludzi.

— Ksiądz traci tylko czas.
— Na północ i zachód są

szlaki, łagodnie wznoszące się.
będzie pościgu.

— Padre, niech oni szybciej
Przygotować jedzenie i picie,
pojutrza.

— Ale...
— Odchodzimy za godzinę.
— Curandero jest bardzo osłabiony. Fotograf

nie ma w górach doświadczenia. Dziewczyna
wkrótce stanie się. dla was ciężarem. — Zroz­
paczony ksiądz starał się być przebiegły. — Je­
steście bardzo nieroztropni.

— Doprawdy?
— Moim zdaniem tak. — Urwał, na poły łu­

dząc się nadzieją na odpowiedź. — Na rany
Chrystusa, takie jest moje zdanie... Puszczenie

się w drogę bez koni to czyste szaleństwo.
— Tak?
— Tak. — Mówił w kierunku nadal gęstego

przejścia, dobre

Obiecuję, że nie

pakują worki.
Na pięcioro, do

pasa ciemności i powtórzył stanowczo: —

. Tak.
Bez wątpienia.

— Wobec tego jesteśmy wariatami. Czy to

księdzu odpowiada?
Oszołomiony ksiądz znowu przestąpił z nogi

na nogę.
— Dlaczego chcecie zabrać właśnie tych, troje?
— Dlatego — warknął bandyta.
— Dlatego?
— Ze ksiądz za dużo gada — warknął ten

Zwany Paco. — Przez całą noc ksiądz miele

jęzorem i ja mam tego powyżej dziurek w

sie.
Słabym głosem Stemmle zapytał: — Jak

leko.mamy iść?
— Ty też stul mordę.
Ksiądz odwrócił się plecami do chodnika,

tość była pustym słowem, miłosierdzie było
stym słowem, broń i dynamit sprawiły, że

zupełnie bezsilny. Zrobił bezradny gest i wszys­
cy znowu zabrali się do pakowania. A po­
wolność ich ruchów świadczyła wyraźnie, z ja-

. ką niechęcią to robią, jak bardzo są zaskocze­
ni obrotem spraw. Ksiądz podszedł wprost do

Stemmlego, zatrzymał się o może dwa kroki od

niego i znowu ściągnął swój sweter. Potem pod­
niósł go wysoko, a choć nie patrzył w stronę
bandytów, zawołał do nich:

— Zastrzelicie dziewczynę?
Żadnej odpowiedzi.
— Powiedzieliście, że zastrzelicie dziewczynę, — Do granicy?

jeśli dam curandero ten sweter, (Ciąg dalszy nastąpi) (44

no­

ria-

Li-

pu-
był

— Dlaczego więc teraz ksiądz ryzykuje?
— Wycisnęliście tę osadę do ona. I. nic wam

nie zaszkodzi, jeśli dam temu człowiekowi coś

żeby mu nie było zimno.
— Niech ksiądz rzuci sweter na koc.
—- Czy on nie ■może tego od razu włożyć?
— Później.
— Dlaczego nie teraz?
— Niech ksiądz nie. Wyzywa szczęścia. Lo

siento mucho. Nikt oprócz nas dwóch nie ma

prawa zbliżyć się do dynamitu.
Pieniądze zostały podzielone na cztery stosy,

worki zrobione z juty, jedzenie i picie przynie­
sione, następnie napełniono worki monetami,
tak, żę mniej więcej miały ten sam ciężar, po
czym zostały związane po dwa. Wszystko to za­
jęło o wiele więcej czasu, niż powinno, gdyż
ludzie zajęci tym pod nadzorem księdza krzą­
tali się niechętnie, rozgoryczeni, gniewnie ca­
ły czas szemrząc. Navalosa została Oszukana.
Wreszcie płócienne juki bandytów zostały wzię­
te z chodnika i ustawione na placu oświetlo­
nym blaskiem księżyca, a gospodyni księdza za­
pakowała w nie jedzenie.

Na koniec czarny
— Kiedy powiem,

tanny.
— A. potem?
— Potem podejdą
Jak ostrzeżenie rozległ się znowu trzask od­

bezpieczanej broni.
— Tylko bez żadnych sztuczek. — Mówił do

wszystkich, tym razem nie korzystając z pośre­
dnictwa księdza. — Senor el parocco pełen był
uznania dla waszego curandero, więc chyba nie
chcecie, żeby teraz właśnie został zabity. Czyż
nie zapłaciliście za życie jego i tamtych dwoj­
ga?

Stemmle pochylił się do Lorrimera: — Gdzie
oni nas zaprowadzą? Jak pan myśli?

ćwiczenia dopiero w przyszłym
tygodniu. Nie najlepiej czuje się
nadal Jerzy Garpiel. Dopiero
wczoraj zjawił się na pierwszym
od niedzieli treningu i przepro­
wadził lekki rozruch. Do Zabrza
prawdopodobnie pojedzie, ale nie
wiadomo czy zagra.

W tej sytuacji trudno raczej
liczyć na zdobycz punktową
„siódemki” z Suchych Stawów.
Absencja trzech zawodników o-

raz słabiutka forma czołowego
do niedawna bombardiera Jana
Kozieła nie wróżą niczego do­
brego. Tym bardziej, że Pogoń
preferuje siłowy styl gry, z kon­
sekwencją realizuje założenia
taktyczne, co jak przekonaliśmy
się już wiele razy nie bardzo
odpowiada hutniczej drużynie.

Do najlepszych zawodników
zabrzan należą: bramkarz An­
drzej Igielski oraz Tadeusz Dy-
bol, Joachim Twardawa i Ma­
rek Kapa.

Jako, że najbliżsi przeciwnicy
krakowian nie lubią przegrywać
we własnej hali „urwanie” im
punktów przyjęlibyśmy za miłą
niespodziankę.

W pozostałych spotkaniach so­
botnio-niedzielnej serii gier
zmierzą się: Anilana — Grun­
wald, AZS Warszawa — Stal,
Posnania — Śląsk, Wybrzeże —

Korona. (js)

Niedziela

PIŁKA NOŻNA
Godz. 14.30 al. Igołomska:
Hutnik — Stal Stalowa Wola

(II liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10 ul. Piastowska:
AZS — MKS Bochnia

Cracovia — Unia
(Puchar Polski)
WIOŚLARSTWO

10 przystań Budowlanych:
Kraków — Lipsk

TENIS STOŁOWY
10 ul. Bulwarowa:

Wanda — Start
(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

10.30 ul. Piastowska:
AZS — AZS Wrocław

(II liga kobiet)
Godz. 12.15 ul. Piastowska:

AZS — Hutnik
(II liga mężczyzn)

Godz.

Godz.

Godz.

zaciekawi
W LOZANNIE zakończyło się

posiedzenie Komitetu Wykonaw­
czego MKOl. Podjęto decyzje w

sprawie pośmiertnej rehabilitacji
sportowej amerykańskiego lek­
koatlety Jima Thorpe’a. Po I-

grzyskach Olimpijskich 1912 r.

pozbawiony został on dwóch zło­
tych medali za rzekome narusze­
nie przepisów o amatorstwie o-

limpijskim. Obecnie zweryfiko­
wano tę decyzję i medale przeka­
zane zostaną rodzinie
sportowca. Jim Thorpe
1953 r.

sławnego
zmarł w

*

bandyta krzyknął:
ksiądz ich odetnie od fon-

do worków.

naszyrn
„adidas”,

jej przedstawiciele przekazali
stronie polskiej w formie daru,
obuwie i ubiory sportowe łącznej
wartości 150.000 marek RFN.

PODCZAS pobytu w

kraju delegacji firmy
przedstawiciele

*

Dzielnicowa
spartakiada Krowodrzy

JUTRO, w wolną od pracy
sobotę, na stadionie Zwierzy­
nieckiego oraz w Parku Jor-
dana odbędzie się dzielnicowa
spartakiada zakładów pracy i
ognisk TKKF Krowodrzy. W

programie wieloboje, komet-
ka, podnoszenie ciężarka, rzut­
ki do tarczy, przeciąganie liny,
turniej piłkarski o puchar
zmarłego działacza sportowe­
go St. Wardzały.

Początek zawodów o godz.
10.

33-LETNI piłkarz chorzowskie­
go Ruchu Jerzy Wyrobek zmienił
barwy klubowe i występować bę­
dzie w drugoligowym zespole
RFN TUS Schloss Neuhaus. Ten
kolejny transfer polskiego piłka­
rza opiewa na 15 tys. marek, za-
chodnioniemieckich oraz 20 kom­
pletów sprzętu piłkarskiego i 10
piłek. TUS Schloss Neuhaus zain­
teresowany jest ponadto transfe­
rem dwóch kolejnych piłkarzy
chorzowskiego Ruchu: Edwarda
Lorenca i Albina Wiry


